
Jak kultura 
to tylko w RCK
Spek ta kle te a tral ne, kon cer ty, am bit ne
se an se fil mo we, za ję cia te ma tycz ne dla
dzie ci i se nio rów. Ka len darz majowych
im prez w Re gio nal nym Cen trum Kul -
tu ry „Fa bry ka Emo cji” i Klu bie Se nio ra
jest nie zwy kle bo ga ty. Szcze gó ły w „In -
for ma to rze kul tu ral nym”.

czytaj s. 8 i 9

Polska zmierza 
do dyktatury?

- To są rzą dy co raz bar dziej dyk ta -
tor skie, bu du ją ce na rzę dzia pań -
stwa po li cyj ne go – mó wi o współ -
czes nej Pol sce prof. Ka rol Mo dze -
lew ski, opo zy cjo ni sta iwię zień po li -
tycz ny w cza sach PRL. Twór ca na -
zwy „So li dar ność”.

czy taj s.5-6

Pilanin, który łamał
monopole
Historia Polski do roku 1921, kiedy
świat ujrzała Konstytucja Marcowa,
to historia szlachty. Wyjątkiem był
pilanin, któremu udało się przełamać
monopol arystokracji, na bycie Kimś
– pisze Michał Bonk. 

czy taj s. 12
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TEMAT MIESIĄCA

Duże wsparcie Dla żużla i innych Dyscyplin sportowych

MIASTO CHCE, 
BY POLONIA WRÓCIŁA NA SZCZYT

czy taj s. 3
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„Z PIERWSZEJ RĘKI” - AKTUALNOŚCI Z MIASTA PIŁY.  O TYM PISZEMY:

Tak uwa ża Prezydent Miasta Piły,
który przedstawił Ra dzie Mia sta
Pi ły projekt uchwały „ W spra wie
wy stą pie nia do Try bu na łu Kon -
sty tu cyj ne go z wnio skiem
o stwier dze nie nie zgod no ści
z Kon sty tu cją RP, usta wy o zbio -
ro wym za o pa trze niu w wo dę
i zbio ro wym od pro wa dza niu ście -
ków oraz nie któ rych in nych
ustaw”. 
Zda niem Prezydenta Miasta Piły bo -
wiem, przy ję ta przez Sejm RP wy żej
wy mie nio na usta wa, na ru sza sze reg
prze pi sów i za sad za war tych w Kon -
sty tu cji RP. 

Cho dzi mię dzy in ny mi o to, że:
Po pier wsze, bez dia lo gu z sa mo -

rzą da mi do ko na no prze su nię cia
kom pe ten cji ze struk tur zlo ka li zo -
wa nych bli żej oby wa te la (sa mo -
rzą du gmin ne go) na szcze bel da -
lej od nie go od da lo ny (ad mi ni stra -
cji rzą do wej). 
Po dru gie po zba wia no gmi ny in -

stru men tów, gwa ran tu ją cych im rze -
czy wi stą zdol ność do wy ko ny wa nia
jej po wie rzo nych zadań pu blicz nych,
przy rów no czes nym po zo sta wie niu
po ich stro nie od po wie dzial no ści za
ich re a li za cję.
Po trze cie ode bra no sa mo rzą dom

te ry to rial nym sa mo dziel ność, po nie -
waż usta wa uza leż nia wy ko ny wa nie
za dań przez gmi ny, od de cy zji po dej -

mo wa nych przez or ga ny ad mi ni stra -
cji rzą do wej.
Po czwar te no we prze pi sy przyznają

kom pe ten cje nad zor cze nad sa mo -
rzą da mi or ga nom pań stwo wym, któ -
rych Kon sty tu cja RP nie wy mie nia.
Po pią te Kon sty tu cja RP nie do pusz -

cza spra wo wa nia nad zo ru w opar -
ciu o kry te rium ce lo wo ści dzia łań
po dej mo wa nych przez gmi ny,
a – obok le gal no ści – ta ką moż li wość
da je usta wa.

Po nad to: „Nie za leż nie od me ry -
to rycz nej nie zgod no ści uchwa lo -
nych zmian usta wo wych z Kon sty -
tu cją RP, wska zać na le ży, że rów nież
sa ma usta wa no we li zu ją ca zo sta ła
pod ję ta przez Sejm RP w spo sób
ra żą co na ru sza ją cy kon sty tu cyj ne
za sa dy i tryb prac usta wo daw czych”
– czy ta my rów nież w uza sad nie niu
do uchwa ły RM Pi ły. 

Zda niem prezydenta bo wiem,
w to ku par la men tar ne go pro ce su le -
gis la cyj ne go nad pro jek tem usta wy
no we li zu ją cej na ru szo no w szcze gól -
no ści:

Kon sty tu cyj ny stan dard tem pa
prac nad usta wą (Sejm pod jął de -
cy zję w cią gu trzech dni), co w kon -
sek wen cji spo wo do wa ło, że czyn -
no ści po dej mo wa ne w to ku pro -
ce du ry usta wo daw czej po dej mo -
wa ne by ły w spo sób in stru men -
tal ny, bez moż li wo ści prze pro wa -

dze nia rze tel nej de ba ty par la men -
tar nej. 

Usta wo wy wy móg opi nio wa nia
pro jek tów ustaw do ty czą cych
prob le ma ty ki sa mo rzą du przez
Ko mi sję Wspól ną Rzą du i Sa mo -
rzą du Te ry to rial ne go nie został
dopełniony. W kon sek wen cji, usta -
wa zo sta ła uchwa lo na bez wy ma -
ga ne go praw nie udzia łu stro ny
sa mo rzą do wej, choć re gu lo wa ne
przez nią prze pi sy w spo sób bez -
poś red ni kształ tu ją fun kcjo no wa -
nie sa mo rzą du gmin ne go.
Po sło wie nie mie li moż li wo ści do -

ko na nia wni kli wej oce ny i ana li zy

pro jek tu ce lem pod ję cia świa do -
mej i od po wie dzial nej de cy zji usta -
wo daw czej zgod nie ze spra wo wa -
nym man da tem. 

Jak pod no si Prezydent Mia sta
Pi ły wy żej wy mie nio ne na ru sze -
nia pro ce du ral ne to wa rzy szą ce
uchwa le niu usta wy do pro wa dzi -
ły do za prze cze nia fun da men tal -
nej z pun ktu wi dze nia Kon sty tu -
cji RP za sa dy de mo kra tyz mu
w po dej mo wa niu de cy zji usta wo -
daw czych.

„Ma jąc na uwa dze wy żej wska -
za ne ar gu men ty, co do nie kon sty -
tu cyj no ści me ry to rycz nej uchwa -

lo nych zmian usta wo wych oraz
nie kon sty tu cyj no ści try bu ich
wpro wa dze nia do pol skie go po -
rząd ku praw ne go, oraz fakt, że do -
ty czą one bez poś red nio za kre su
dzia ła nia Ra dy Mia sta Pi ły, pod ję -
cie ni niej szej uchwa ły uznać na le -
ży za uza sad nio ne.” – czy ta my
w osta t nim aka pi cie uza sad nie nia
do uchwa ły RM Pi ły. 

Re pre zen to wa nie gmi ny Pi ła
przed Try bu na łem Kon sty tu cyj nym
rad ni po wie rzy li kan ce la rii Dr Kry -
stian Ziem ski & Par tners Kan ce la -
ria Praw na spół ka ko man dy to wa
z sie dzi bą w Po zna niu.

- Nie upra wiaj my po li ty ki na nie -

szczę ściu zwie rząt – zgod nie ape lu ją

wło da rze 9 gmin, z te re nu któ rych

bez dom ne zwie rzę ta prze by wa ją

w pil skim schro ni sku dla zwie rząt.

– Prze pro wa dza liś my wie lo krot nie

nie za po wie dzia ne kon tro le i ni gdy nie

mie liś my po waż niej szych za strze żeń

do fun kcjo no wa nia schro ni ska czy

sta nu prze by wa ją cych tu zwie rząt

– ar gu men tu ją. Wój to wie, bur mi -

strzo wie i pre zy dent Pi ły wy ra zi li

rów nież na dzie ję, na dal szą współ -

pra cę ze schro ni skiem przy uli cy Na

Lesz ko wie w Pi le. 

- W osta t nich trzech la tach nie by -
ło uwag co do sta nu zwie rząt, zdro -
wia, opie ki. Wcześ niej zda rza ły się
uwa gi, ale po roz mo wach ewen tu -
al ne nie pra wi dło wo ści zo sta ły na -
pra wio ne – stwier dzi ła Mał go rza -
ta Wło dar czyk, wójt Mia ste czka
Kra jeń skie go.

- Od 2013 ro ku, przez schro ni -
sko prze wi nę ło się 138 psów, z cze -
go 117 zo sta ło od da nych do adop -
cji. Sta ły mo ni to ring pro wa dzi straż
miej ska, któ ra re gu lar nie przy jeż -
dża i mo ni to ru je opie kę nad zwie -
rzę ta mi tu taj i ni gdy, od kąd ja je -
stem bur mi strzem, nie zgła sza łam
żad nych nie pra wi dło wo ści – wtó -
ro wa ła bur mistrz Wy rzy ska, Bo gu -
sła wa Ja go dziń ska.

Iden tycz ne opi nie wy ra zi li tak -
że wszy scy po zo sta li przed sta wi -

cie le gmin ko rzy sta ją cych z usług
schro ni ska oraz Piotr Lach wójt
gmi ny Zło tów, któ ra ma wpraw dzie
swo je schro ni sko, ale jest ono pro -
wa dzo ne po dob nie jak pil skie
– przez Ze no na Jaż dżew skie go.
Wój to wie i bur mi strzo wie chwa li li
rów nież pra cę schro ni ska w week -
endy, co umoż li wia po moc i opie -
kę nie tyl ko nad zwie rzę ta mi za gu -
bio ny mi i bez dom ny mi, ale rów -
nież ta kimi, któ re uleg ły wy pad kom
ko mu ni ka cyj nym.

Sa mo rzą dow cy, któ rzy wczo raj
spot ka li się w schro ni sku Na Lesz -
ko wie od nie śli się rów nież do fak -
tu wy po wie dze nia umów, ja kie do
ich gmin prze słał Z. Jaż dżew ski.
Przy pom nij my, że sta ło się to po
ne ga tyw nych pu bli ka cjach me dial -
nych na te mat schro ni ska, któ re
wła ści ciel pil skie go schro ni ska uznał
za nie spra wie dli wą na gon kę. Do -
dat ko wym prob le mem w tym przy -
pad ku jest rów nież wy rok są du, któ -
ry orzekł, że w schro ni skach dla
zwie rząt (te ren ca łej Pol ski), mo gą
prze by wać wy łącz nie zwie rzę ta
z ob sza ru gmi ny, na te re nie któ rej
się ono znaj du je. 

– Jed nym z za dań gmi ny jest za -
po bie ga nie bez dom no ści zwie rząt
i ta kie pro gra my są po dej mo wa ne
przez ra dy gmin i we dług nich re -
a li zo wa ny jest pro gram bez dom -
no ści psów i ko tów. Za le ży nam na

tym, by te zwie rzę ta nie wy jeż dża -
ły da le ko, bo by ło by to utrud nie nie
dla miesz kań ców za rów no po szu -
ku ją cych swoich psów, jak i tych,
któ rzy zde cy du ją się na adop cję.
Ge ne ro wa ło by to rów nież du żo
wyż sze kosz ty – de kla ro wa ła M.
Wło dar czyk.

- Utrzy ma nie przez każ dą gmi -
nę schro ni ska na włas nym te re -

nie, to są
ogrom ne fi -
nan se, na
któ re w du -
żej mie rze gmi ny nie stać – ar gu -
men to wa ła B. Ja go dziń ska, a wszy -
scy po zo sta li wój to wie i bur mi -
strzo wie zgod nie uzna li, że two -
rze nie no wych kil ku na stu schro -
nisk jest za da niem nie re al nym

z wie lu wzglę dów, nie tyl ko fi nan -
so wych, ale tak że ka dro wych.

Pod su mo wu jąc ten wą tek wszy -
scy wło da rze gmin za po wie dzie li
zna le zie nie ta kie go roz wią za nia,
któ re poz wo li im na dal zgod nie
z pra wem ko rzy stać z usług pil skie -
go schro ni ska. Za a pe lo wa li też do
wszyst kich – a szcze gól nie do tych,
któ rzy w osta t nim cza sie ne ga tyw -
nie wy po wia da li się na je go te mat
– by nie wy ko rzy sty wa li nie szczę -
ścia zwie rząt do ce lów po li tycz nych,
wy ni ka ją cych ze zbli ża ją cych się
wy bo rów sa mo rzą do wych.

- Dla te go ja bar dzo pro szę o spo -
kój wo kół te go schro ni ska, bo to
schro ni sko da je nam moż li wość

wy peł nia nia na szych za -
dań gmin nych – ape lo -
wa ła wójt Wy rzy ska Bo -
gu sła wa Ja go dziń ska.

Prócz de kla ra cji chę -
ci kon ty nu o wa nia współ -
pra cy obec ni w schro ni -
sku sa mo rzą dow cy za -
po wie dzie li tak że po wo -
ła nie spo łecz nej ra dy na
rzecz zwie rząt prze by -
wa ją cych w schro ni sku.

Ra da ma mieć upraw nie nia kon trol -
ne, a w jej skład wejść ma ją przed -
sta wi cie le wszyst kich gmin. Z ini cja -
ty wą po wo ła nia ra dy wy szedł już
wcześ niej pre zy dent Pi ły Piotr
Głow ski.
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USTAWA O „WODACH POLSKICH” NIEZGODNA Z KONSTYTUCJĄ? 

Włodarze dziewięciu gmin nie potwierdzają zarzutów wysuwanych wobec schroniska dla zwierząt w Pile.

Gminy murem za schroniskiem

W konferencji prasowej w schronisku udział wzięli:
Piotr Głow ski - pre zy dent mia sta Pi ły,
Bo gu sła wa Ja go dziń ska - bur mistrz gmi ny Wy rzysk,
Mał go rza ta Wło dar czyk - wójt Mia ste czka Kra jeń skie go,
Bru non Wol ski - wójt Ka czor,
Alek san dra Ko men der ska - w imie niu Da riu sza Chro ba ka, wój ta Szy dło wa,
Sła wo mir Zych - za stęp ca bur mi strza Wał cza,
Piotr Lach - wójt gmi ny Zło tów,
Ar tur Po wcho wicz - kie row nik Re fe ra tu Gos po dar ki Nie ru cho mo ścia mi, Rol -
nic twa i Ochro ny Śro do wi ska - Trzcian ka, w imie niu – bur mi strza Krzysz to fa
Czar nec kie go.
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PROSTO Z RATUSZA

Moje osiedle 
– czyste osiedle,
inicjatywa godna
kontynuacji.

czytaj – S. 4

WYWIAD MIESIĄCA

Roz mo wa z le gen -
dą opo zy cji an ty -
ko mu ni stycz nej.

czytaj - S. 5 i 6

INWESTUJĄ I ZATRUDNIAJĄ

Klub Pro fe sjo na li -
stów, czy li Mia sto
sta wia na mło -
dych.

czytaj – S. 7
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Wła dze Pi ły sta wia ją na pro mo cję

mia sta przez klu by spor to we. Jed -

nym z nich bę dzie żuż lo wa Eu ro Fi -

nan nce Po lo nia Pi ła, z któ rą gmi na

pod pi sa ła już od po wied nią umo wę.

Wpływ na ta ką de cy zję, ma ją: po -

pu lar ność żuż la w Pi le i w Pol sce

oraz roz sąd ne i wia ry god ne fi nan -

so wo za rzą dza nie Po lo nią przez

wła dze klu bu. 

Przy pom nij my, że Mia sto wspie ra
pil ską Po lo nię od wie lu lat. Pre zy -
dent Pi ły nie ukry wa, że wię ksza niż
do tych czas po moc wią że się rów -
nież z fak tem, iż w ubieg łym ro ku
klub po padł w kło po ty fi nan so we
z po wo du niedo trzy ma nia pu blicz -
nie skła da nych obiet nic, przez jed -
ne go z lo kal nych spon so rów.

- Przed na mi ko lej ny se zon zma -
gań na pil skim to rze. Żu żel jest nie -
ro zer wal nie zwią za ny z hi sto rią na -
sze go mia sta. Ry wa li zo wa liś my z naj -
lep szy mi, sta dion przy ul. Byd go -
skiej gro ma dził ty sią ce ki bi ców, a Pi -
ła po ja wia ła się na ustach ca łej spor -
to wej Pol ski. Choć na prze strze ni lat
prob le my nie omi ja ły pil skie go klu -
bu, ser ca ki bi ców ni gdy nie prze sta -
ły bić dla Po lo nii. Mam na dzie ję, że
rów nież w tym ro ku Eu ro Fi nan nce
Po lo nia Pi ła do star czy nam wie lu
wspa nia łych wra żeń i po now nie się -
gnie szczy tów – po wie dział pre zy -
dent Piotr Głow ski.

- Wspar cie Mia sta ma dla bud że -
tu na sze go klu bu klu czo we zna cze -
nie. Otrzy ma ne pie nią dze prze zna -
czy my na ure gu lo wa nie za leg ło ści
oraz bie żą cą dzia łal ność – za de kla -
ro wał To masz So ter, pre zes Eu ro Fi -
nan nce Po lo nia Pi ła.

Na „pro mo cję mia sta po przez
sport” gmi na prze zna czy ła dla Po -

lo nii w tym ro ku 400 000 zło tych.
Umo wa zo bo wią zu je klub do m.in:

eks po zy cji zna ku pro mo cyj ne go
Mia sta Pi ły wraz z ha sła mi pro mo -
cyj ny mi,

eks po no wa nia na me czach roz -
gry wa nych po za Pi łą, trans mi to -
wa nych w ogól no pol skiej te le wi -
zji ha seł pro mo cyj nych na ban -
dach re kla mo wych (tak że elek tro -
nicz nych) oraz na stro jach me czo -
wych dru ży ny, 

umiesz cze nia zna ku pro mo cyj ne -
go Mia sta Pi ły na stro jach me czo -
wych dru ży ny, przy go to wa nia i emi -
sji w przer wach me czów re kla my
dźwię ko wej o tre ści „Pi ła – ak tyw ne
mia sto – wejdź na www.pi la.pl”.

To tyl ko kil ka z wy bra nych dzia -
łań pro mo cyj nych, do któ rych klub
zo bo wią zał się pod pi su jąc umo wę,
któ ra w przy pad ku Po lo nii obo wią -
zu je od 3 kwiet nia do 30 wrześ nia.
Trze ba za zna czyć, że nie są to je dy -
ne pie nią dze, ja kie w tym ro ku klub
otrzy mał od mia sta. War to bo wiem
przy pom nieć, że w mar cu obie stro -
ny pod pi sa ły war tą 30 000 zło tych
umo wę na „Pro wa dze nie szkół ki
żuż lo wej dla dzie ci i mło dzie ży
w 2018 ro ku’’. Do te go do li czyć trze -
ba rów nież pie nią dze za in we sto wa -
ne w mo der ni za cję i re mon ty in fra -
struk tu ry sta dio nu przy uli cy Byd -
go skiej.

- Dzię ki pie nią dzom z bud że tu
mia sta ma my mię dzy in ny mi: ogro -
dze nie od dzie la ją ce try bu ny od ban -
dy, na pra wi liś my po ła ma ne na try -
bu nach ław ki, wy ko na liś my re mont
szat ni i po miesz czeń dla służb me -
dycz nych oraz za ku pi liś my pa nel
ste ru ją cy ma szy ną star to wą. W su -
mie na kła dy osią gnę ły ok. 150 000

zło tych – wy li cza Da riusz Ku bic ki,
dy rek tor Miej skie go Oś rod ka Spor -
tu i Re kre a cji.

- Zro bi liś my wszyst ko co by ło
w na szej mo cy i dzię ki wspar ciu
władz Mia sta Pi ły, spon so rów i was
ki bi ców, bę dzie my w se zo nie 2018
na dal emo cjo no wać się spor tem
żuż lo wym w Pi le. Je stem prze ko na -
ny, że zbu do wa ny przez nas skład
speł ni po kła da ne w nim ocze ki wa -
nia. Chciał bym ży czyć wszyst kim
abyś my przy Byd go skiej by li świad -
ka mi wie lu spor to wych emo cji. Za -
wod ni kom suk ce sów i bez piecz nej
ja zdy, a ki bi com, aby ście za wsze
z na sze go sta dio nu wy cho dzi li peł -
ni po zy tyw nej ener gii. Ser decz nie
za pra szam na me cze Eu ro Fi nan -
nce Po lo nii Pi ła w se zo nie 2018, jak
i in ne za wo dy, ja kie bę dą od by wa -
ły się na sta dio nie Miej skie go Oś -
rod ka Spor tu i Re kre a cji – zwró cił
się do ki bi ców To masz So ter.

Do daj my, że po dob ną umo wę
– na kwo tę 399 000 zło tych – Mia -
sto pod pi sa ło z klu bem siat kar skim
Enea PTPS Pi ła. 

- Z czym ko ja rzy się w Pol sce Pi -
ła? Z ko bie cą siat ków ką i żuż lem. I są
to do bre, po zy tyw ne wi ze run ko wo
sko ja rze nia i opi nie – stwier dził pre -
zy dent Pi ły, od po wia da jąc na py ta -
nie dzien ni ka rzy o ce lo wość po ro -
zu mień pod pi sa nych z klu ba mi.
– Dzię ki te mu na sze klu by bę dą bez -
piecz niej sze fi nan so wo i spo koj niej
bę dą mog ły roz wi jać się spor to wo.
Za chę ca my oczy wi ście za rzą dy klu -
bów, do po szu ki wa nia ko lej nych
spon so rów i źró deł fi nan so wa nia
– do dał P. Głow ski.

Przy pom nij my rów nież, że su -
ma wspar cia, ja kie go Mia sto tyl ko

w tym ro ku udzie li ło wszyst kim
pod mio tom spor to wym znacz nie
prze kro czy ła już mi lion zło tych. Do
te go do li czyć trze ba ko rzy sta nie
z obiek tów spor to wych (sta dio ny,
ha le spor to we), któ re są na utrzy -
ma niu sa mo rzą du, a klu by – w sto -
sun ku do rze czy wi stych kosz tów
– wno szą tyl ko sym bo licz ne op ła -
ty. Po nad to jak za po wie dział pre -
zy dent, umo wy z Po lo nią i PTPS-

em nie są osta t ni mi, ja kie gmi na
za war ła w tym ro ku.

- Bę dą ko lej ne po ro zu mie nia,
nad któ ry mi jesz cze pra cu je my.
Na ukoń cze niu są mię dzy in ny mi
przy go to wa nia do ku men tów okre -
śla ją ce wy so kość po mo cy dla ko -
szy ków ki i żuż la. W tym przy pad -
ku bę dą to pie nią dze na roz wój
spor tu, a nie na pro mo cję – za de -
kla ro wał Piotr Głow ski.

INFORMATOR KULTURALNY STREFA AKTYWNOŚCI PIŁA, MOJE MIASTO NASZE HISTORIE

Majowy repertuar
RCK „Fabryka
Emocji” i Klubu
Seniora RCK.

czytaj – S. 8-9

Miasto i ogród.
Rodzinne święto
w Parku na
Wyspie.

czytaj - S. 10

Uda ny fi nał mię -
dzy na ro do we go
pro jek tu.

czytaj – S. 11

O pilaninie, który
jako pierwszy
przełamał
monopol szlachty.

czytaj – S. 12
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Urząd Mia sta Pi ły roz strzy gnął
prze targ na opra co wa nie do ku -
men ta cji pro jek to wo – kosz to ry -
so wej na bu do wę ha li spor to wej
i za gos po da ro wa nie te re nu przy
Szko le Pod sta wo wej nr 7 im.
Ada ma Mic kie wi cza w Pi le.
Do ku men ta cja pro jek to wo-kosz -
to ry so wa ma zo stać wy ko na na
zgod nie z pro gra mem, któ ry zo stał
opra co wa ny w li sto pa dzie 2016 ro -
ku i za kła da:

trzy kon dy gna cje 12,9 me tro wej
ha li o po wierz chni cał ko wi tej
1582,00 m2 i po wierz chni użyt ko -
wej 1196,6 m2,

try bu ny, win dę dla nie peł no -
spraw nych,

łącz nik ze szko łą, 
ele wa cję od stro ny bu dyn ku szko -

ły ze szczot ko wa nej, od bi ja ją cej sta -
li da ją cej efekt „lu strza ny”,

po zo sta ła część ele wa cji z ceg ły
w ko lo rze czer wo nym z za cho wa -

niem ukła du krzy żo we go wy stę pu -
ją ce go w bu dyn ku hi sto rycz nym.

W pro gra mie za war to tak że roz -
wią za nia pa syw ne i przy jaz ne śro -
do wi sku – m.in.: ko lek to ry sło necz -
ne i pa ne le fo to wol ta icz ne do po -
zy ski wa nia ener gii sło necz nej (pod -
grze wa nie wo dy, pro duk cja prą du).
Po nad to do ku men ta cja bę dzie za -
wie ra ła spo sób za gos po da ro wa nia
te re nu:

bież nia 60 m,
skocz nia w dal,
plac ape lo wy,
sto ły do gry w te ni sa sto ło we go,
sto ja ki na ro we ry, 
oświet le nie.

Wy ło nio nym wy ko naw cą jest fir ma
Stu dium Sp. z o.o. z War sza wy
i zgod nie z umo wą zo bo wią za na jest
do przy go to wa nia do ku men ta cji do
30 li sto pa da 2018 r. War tość umo -
wy wy no si bli sko 270 000 zł.

– To bę dzie osta t nia szko ła pod -
sta wo wa, któ ra zo sta nie za o pa -
trzo na w od po wied nie za ple cze
do pro wa dze nia lek cji wy cho wa -
nia fi zycz ne go i do dat ko wej dzia -
łal no ści spor to wej. W chwi li
obec nej pra wie pię ciu set
uczniów ko rzy sta z ma łej, za byt -
ko wej ha li, w któ rej miesz czą się
mak sy mal nie dwie kla sy – po -
wie dział pre zy dent Pi ły Piotr
Głow ski.

Prosto
z ratusza

4 KOLEJNA SPORTOWA INWESTYCJA 
Już niedługo wszystkie pilskie podstawówki 
będą miały nowoczesne hale sportowe.

800 ki lo gra mów od pa dów ze bra li

14 kwiet nia pi la nie z la su przy uli cy

Mic kie wi cza. To wy nik pier wszej

od sło ny ak cji „Mo je osie dle – czy -

ste osie dle”, któ rą za i ni cjo wa ła

straż miej ska. Oczysz cza nie mia sta

z za le ga ją cych od pa dów bę dzie

kon ty nu o wa ne na po zo sta łych pil -

skich osie dlach. 

Po nad 100 wo lon ta riu szy – do ro -
słych i dzie ci, miesz kań ców osie dla
Gór ne go oraz po zo sta łych czę ści
mia sta, sta wi ło się w so bo tę, 14
kwiet nia, aby wspól nie oczy ścić po -
bli ski las. W cią gu trzech go dzin ze -
bra no nie mal to nę od pa dów skła -
do wa nych nie le gal nie w le sie. Na
ze bra ny to naż zło ży ły się mię dzy
in ny mi zu ży te sprzę ty RTV i AGD
(m.in. pral ki, lo dów ki, te le wi zo ry,
ra dia) oraz od pa dy po bu do wla ne.
Po nad 100 wy peł nio nych wor ków
ode bra li od wo lon ta riu szy pra cow -
ni cy Al tva ter Pi ła.

Ak cja „Mo je osie dle – czy ste
osie dle” spot ka ła się z sze ro kim
odze wem lo kal nych or ga ni za cji.
Swo je wspar cie po za stra żą miej -
ską i Urzę dem Mia sta za pew ni li:
Zwią zek Mię dzyg min ny „PRGOK”,
Al tva ter Pi ła (pod mar ką ENE RIS
Su row ce), Nad leś nic two Zdro jo -

wa Gó ra, Ra da i Za rząd Osie dla
Gór ne, Sto wa rzy sze nie Mo nar.
Par tne rzy za dba li o ta kie atrak -
cje dla wo lon ta riu szy jak kon kur -
sy eko lo gicz ne wraz z na gro da -
mi oraz po kaz po ja zdów ko mu -
nal nych.

Oprócz te go miesz kań cy wzię li
udział w kon kur sach na te mat po -
praw ne go se gre go wa nia od pa dów.
Dzie ci ukła da ły puz zle o te ma ty ce
eko lo gicz nej, a po pra cy wszy scy
sprzą ta ją cy mo gli skosz to wać
smacz nej gro chów ki przy go to wa -
nej przez Pil skie Cen trum Po mo cy
Bliź nie mu Mo nar-Mar kot oraz do -
mo wych wy pie ków miesz ka nek
osie dla.

Straż miej ska już za po wia da
kon ty nu a cję ak cji w in nych czę -
ściach mia sta. Zbiór ki bę dą pro wa -
dzo ne w po ro zu mie niu z ra da mi
osie dli. Nie za leż nie od nich każ dy
miesz ka niec, któ ry na pot ka na te -
re nie mia sta dzi kie skła do wi sko od -
pa dów, jest pro szo ny o kon takt ze
stra żą miej ską pod nu me rem te le -
fo nu 986 lub z po li cją – 997.

Jeszcze raz, wielkie brawa
zarówno dla uczestników, jak 
i organizatorów akcji: Moje osiedle
- czyste osiedle. 

Za nami pierwsza akcja „Moje osiedle – czyste osiedle”

Inicjatywa godna kontynuacji

Związek Banków Polskich pomoże w ekonomicznej edukacji mieszkańców Piły 

Pieniądze, finanse - edukacja dla wszystkich 
Umo wę w spra wie edu ka cji
eko no micz nej dzie ci, mło dzie ży,
stu den tów i se nio rów, pod pi sa -
ła dzi siaj gmi na Pi ła ze Związ -
kiem Ban ków Pol skich i Fun da -
cją War szaw ską In sty tu tu Ban -
ko wo ści. W ra mach po ro zu mie -
nia w pil skich szko łach, wyż -
szych uczel niach, ale tak że
w śro do wi sku se nio rów pro wa -
dzo ne bę dą za ję cia z edu ka cji
eko no micz nej, fi nan sów, ban ko -
wo ści, cy ber bez pie czeń stwa
i gos po dar ki elek tro nicz nej.
Po ro zu mie nie ma za pew nić pi -
la nom i miesz kań com re gio nu
moż li wość po zna nia za sad i prze -
pi sów obo wią zu ją cych w sze ro ko
po ję tym sek to rze fi nan so wym. Jest
to o ty le istot ne, że, jak wska zu ją
ba da nia, Po la cy ge ne ral nie nie
orien tu ją się w gąsz czu norm i ak -
tów praw nych re gu lu ją cych dzia -
łal ność firm i in sty tu cji „zaj mu ją -
cych się pie nią dzem”.

„Par tne rzy umo wy ma jąc na
uwa dze, że edu ka cja eko no micz -
na, cy ber bez pie czeń stwo i gos po -
dar ka elek tro nicz na są nie zbęd -
nym ele men tem przy go to wa nia
i kre o wa nia od po wie dzial ne go
i świa do me go spo łe czeń stwa, za -
de kla ro wa li re a li za cję wspól nych
dzia łań. War szaw ski In sty tut Ban -
ko wo ści zo bo wią zał się do przy -
go to wa nia i re a li za cji lek cji w za -
kre sie:

edu ka cji eko no micz nej, 
cy ber bez pie czeń stwa, 
oraz gos po dar ki elek tro nicz nej 

na po zio mie szkol nic twa pod sta -
wo we go, gim na zjal ne go i po nad -
gim na zjal ne go, szkół wyż szych, a tak -
że Uni wersytetów Trze cie go Wie ku.
W ra mach na wią za nej współ pra cy
In sty tut za pew nia ma te ria ły dy dak -
tycz ne oraz ka drę wy kła dow ców do
re a li za cji lek cji. Ro lą Związ ku Ban -
ków Pol skich bę dzie wspie ra nie i pro -
mo wa nie wspól nie po dej mo wa nych
dzia łań, nato miast Gmi na Pi ła we -

sprze par tne rów w wy bo rze pla có -
wek, w któ rych re a li zo wa ny bę dzie
pro jekt” – czy ta my m.in. w pod pi sa -
nej dzi siaj umo wie. 

- Na szą ofer tę kie ru je my prze -
de wszyst kim do mło de go po ko -
le nia, że by już dzie ci mia ły świa -
do mość, czym są pie nią dze, w ja -
ki spo sób się ni mi po słu gi wać, czy
też w ja ki spo sób bez piecz nie moż -
na ko rzy stać z sek to ra ban ko we -
go. Pod czas za jęć bę dzie my rów -
nież mó wić o cy ber bez pie czeń -
stwie – de kla ro wał re pre zen tu ją -
cy ZBP i FWIB Wal de mar Zby tek.
Wi ce pre zes za zna czył przy tym, że
za ję cia z dzieć mi z klas 1-3 pro wa -
dzić bę dą od po wied nio prze szko -
le ni na u czy cie le. Z mło dzie żą star -
szą spo ty kać się bę dą nato miast
bran żo wi spe cja li ści i zna ją cy za -
gad nie nia wo lon ta riu sze.

- Pod pi sa nie tej umo wy ozna -
cza po czą tek współ pra cy, któ rą
z ra mie nia Gmi ny Pi ła ko or dy no -
wać bę dzie In west-Park. Dzię ki
wspól nym dzia ła niom miesz kań -
cy Pi ły w każ dym wie ku, od dzie ci
do se nio rów, zy ska ją do stęp do
cie ka wych i fa cho wych lek cji i wy -
kła dów – stwier dził – nie kry jąc za -
do wo le nia – pre zy dent Piotr

Głow ski, któ ry umo wę pod pi sał
w imie niu mia sta. 

Co wię cej, wie le wska zu je na to, że
Zwią zek Ban ków Pol skich i Fun da cja
War szaw skie go In sty tu tu Ban ko wo -
ści we sprą dzia ła nia edu ka cyj ne, któ -
re od dłuż sze go cza su są re a li zo wa -
ne przez pil ską gmi nę. Ta ką de kla -
ra cję rów nież zło żył W. Zby tek.

- Cie szy my się że zy ska liś my
par tne ra, dzię ki któ re mu bę dzie -
my mo gli roz wi jać ta kie ini cja ty -
wy jak lek cje przed się bior czo ści
czy Pil ska Aka de mia Umie jęt no -
ści i bę dą one cie ka wsze i jesz -
cze bar dziej atrak cyj ne – po wie -
dzia ła Be a ta Du dziń ska, za stęp -
ca pre zy den ta Pi ły.

Do daj my tak że, że po pod pi -
sa niu umo wy Wal de mar Zby tek
od był w Pi le kil ka spot kań, w tym
tak że z se nio ra mi – któ rych edu -
ka cję rów nież obej mu je po ro zu -
mie nie za war te przez gmi nę. 

Po ro zu mie nie o współ pra cy za -
war ła dzi siaj tak że Pań stwo wa
Wyż sza Szko ła Za wo do wa im. Sta -
ni sła wa Sta szi ca. W jej imie niu do -
ku ment pod pi sał dr Jan Po lcyn,
pro rek tor ds. roz wo ju, Na u ki
i Współ pra cy Mię dzy na ro do wej
PWSZ w Pi le.
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Ja kie ma pan od czu cia po spot -
ka niu z miesz kań ca mi Pi ły?
- Je stem bar dzo za do wo lo ny ze
zna jo mo ści z tym mia stem, cho -
ciaż oczy wi ście zda ję so bie spra -
wę, że na spot ka nia nie przy szła
pu blicz ność prze cięt na, ale in te li -
gen cka. Jest to jed nak in te li gen cja
wy so kiej pró by.

Panie pro fe so rze, trud no dzi siaj
zna leźć w Pol sce czło wie ka, któ -
ry by miał dłuż szą kar tę an ty -
pe e re low skie go opo zy cjo ni sty
niż pan. Nie mniej uczest nic two
w ży ciu pu blicz nym za czy nał
pan ja ko mar ksi sta...
- Rze czy wi ście każ dy re wi zjo ni sta,
był mar ksi stą – nie da się ukryć...
(śmiech)

... (śmiech) To praw da, ale co pa -
na zda niem za wa ży ło, że mar -
ksizm za u ro czył po woj nie tak
wie lu Po la ków? Zwłasz cza tych
mło dych?
- W ska li ma so wej to jest splot róż -
nych wy da rzeń. Po pier wsze dzia -
ło się to po oku pa cji hit le row skiej,
któ ra zo sta wi ła wiel ką tra u mę. Po
dru gie, wia try le wi co we wia ły wte -
dy w ca łej Eu ro pie i Pol ska nie by -
ła tu żad nym wy jąt kiem. Nie by ło
u nas co praw da po rząd nej tra dy -
cji mar ksi stow skiej, bo ist nie ją ca
przed woj ną Ko mu ni stycz na Par -
tia Pol ski li czy ła od 9 do 12, mo że
15 ty się cy człon ków i by ła ma łą,
pod ziem ną or ga ni za cją. Sta ło się
tak dla te go, że w 1920 ro ku KPP
opo wie dzia ła się za na jeź dźcą, za
Ar mią Czer wo ną. 

Czy li wpływ na to mia ła obec -
ność wojsk so wiec kich?
- Wła dza, wia do mo by ła ste ro wa -
na. Je śli cho dzi o spo łe czeń stwo, to

my ślę że prze de wszyst kim in te li -
gen cja – wca le nie ta ka mło da – by -
ła za u ro czo na zwy cię ską si łą Ar mii
Czer wo nej, któ ra po ko na ła Hit le ra.
Po dru gie, w cza sie po wo jen nym
i we wczes nych la tach pięć dzie sią -
tych, do ko nał się znacz ny skok cy -
wi li za cyj ny, któ ry po le gał na tym, że
Pol ska do koń czy ła swo ją ku la wą re -
wo lu cję prze my sło wą. A tym co
przy cią gnę ło mło dych lu dzi – tak
jak na przy kład Jó ze fa Tej chmę (w
la tach 1951 – 1954 prze wod ni czą -
cy ZMP w No wej Hu cie, w la tach
1968 – 1980 czło nek Biu ra Po li tycz -
ne go KC PZPR przyp. red.), naj le piej
ob ra zu je film pt. „Czło wiek z mar -
mu ru”. To był syn chło pa, któ ry w ży -
ciu Bir ku ta (głów ny bo ha ter fil mu
przyp. red.) do strzegł swo je lo sy.
I ta kich by ło wie lu. Tych, któ rych
Pol ska Lu do wa wy rwa ła ze śro do -
wisk ro dzin nych, bar dzo tra dy cyj -
nych i rzu ci ła w ni cość spo łecz ną,
w któ rej oni mu sie li ukształ to wać
się na no wo. Po nad to, wie lu in te li -
gen tów, uwa ża ło, że dzię ki tej wła -
dzy na stą pił skok w dzie dzi nie
oświa ty. Z jed nej stro ny by ło to po -
zy tyw ne, bo pod no si ło po ziom ele -
men tar ny kul tu ry. Z dru giej słu ży -
ło po pu la ry zo wa niu ide o lo gii. Mło -
dzież zo sta ła wy cią gnię ta w try by
ze tem pow skie go fa na tyz mu. To by -
ła ta ka mie szan ka ak cep ta cji so -
wiec kie go sy ste mu i stra chu, w któ -
rej trud no by ło roz róż nić, cze go by -
ło wię cej. Bo ter ror spra wił, że na -
wet w do mach ba no się roz ma wiać
z dzieć mi, w spo sób in ny od te go,
któ re go uczy ły ich szko ła, ga ze ty,
ra dio i or ga ni za cje mło dzie żo we.
W ten spo sób ufor mo wa no po ko -
le nie, któ re nie umia ło mó wić
o spra wach pu blicz nych ina czej, niż
ję zy kiem ofi cjal nej do ktry ny. 

Uczest ni czył pan w wy da rze niach
1956 ro ku. Na ile te wy da rze nia
zmie ni ły pa na po strze ga nie te -
go, co wła dze PRL ser wo wa ły
oby wa te lom? W koń cu ko mu ni -
ści po raz pierw szy roz ka za li
strze lać do zwy kłych oby wa te li.
- Za nim na stał czer wiec, na stą pił
wios ną 56 ro ku wstrząs, któ ry po -
le gał na znisz cze niu ilu zji. Spra wi -
ły to re we la cje Chrusz czo wa, któ ry
w swo im re fe ra cie wy gło szo nym
pod czas XX Zja zdu KPZR, zde ma -
sko wał Sta li na i ter ror sta li now ski.
Nasz po gląd na świat się za wa lił
i trze ba by ło zbu do wać z od łam -
ków ja kąś no wą je go wi zję. I mło -

dzież, któ ra jest za wsze po dat na
na ra dy ka lizm do szła do wnio sku,
że sko ro tam ten sy stem opar ty był
na kłam stwie i na ter ro rze, trze ba
te raz zbu do wać in ny, al ter na tyw -
ny. W każ dym ra zie uwa ża liś my
– tak że Ja cek Ku roń i Krzysz tof Po -
mian, któ rych wte dy po zna łem – że
me to da mi re wo lu cyj ny mi mo że -
my de ma sko wać i zwal czać kłam -
stwa i ter ror sy ste mu. Na tym po -
le gał re wi zjo nizm, któ ry był mar -
ksiz mem kon te stu ją cym do tych -
cza so wy po rzą dek czy li he re zją, któ -
rą pe e re low ski koś ciół ko mu ni stycz -
ny uwa żał za po waż ne za gro że nie.

Czy to wte dy pan się roz cza ro -
wał do mar ksiz mu?
- Uwa ża liś my po pro stu, że mar -
ksizm świet nie na da je się do zde -
ma sko wa nia i dru zgo cą cej kry ty -
ki ist nie ją ce go sy ste mu, czy li jest
świet ną dro gą do prze pro wa dze -
nia re wo lu cyj nych zmian. Mo że
i tak by ło? Nie wiem. 

A jak pan my śli dla cze go zwy kli
oby wa te le uwie rzy li naj pierw
Go muł ce....
- Myś my – mam na my śli mo je śro -
do wi sko – też uwie rzy li, ale na krót -
ko…
... Na stęp nie – po grud niu 1970
i czer wcu 1976 ro ku Gier ko wi?
-W1976 ro ku to by ło po par cie wy re -
ży se ro wa ne, awie ce po tę pia ją ce war -
cho łów in sce ni zo wa ne... A w ro ku
1956 en tu zjazm dla Go muł ki nato -
miast wy ni kał z te go, że był on al ter -
na ty wą dla oba lo ne go świe żo sta li -
niz mu. Po dru gie, po sta wił się Chrusz -
czo wo wi i upom niał się o roz sze rze -
nie pol skiej su we ren no ści. Po trze cie,
Mosk wa wy pro wa dzi ła prze ciw ko nie -
mu czoł gi zbaz po ło żo nych wPol sce,
któ re szły na War sza wę. To wszyst ko
spra wi ło, że wię kszość spo łe czeń stwa
i, co bar dzo waż ne – par tii, udzie li ła
Go muł ce po par cia. Je śli cho dzi onas,
bun tow ni ków to trwa ło ono do kład -
nie od 19 do 24 paź dzier ni ka, czy li do
wie cu na pla cu De fi lad, kie dy Go muł -
ka ka zał „lu do wi wra cać do pra cy inie
mie szać się do po li ty ki.” 

W ro ku 1970 nato miast by ło
uczu cie ul gi po oba le niu Go muł ki,
któ ry był znie na wi dzo ny po strze -
la niu na Wy brze żu. Sie dzia łem
w wię zie niu dla re cy dy wi stów
w Wo ło wie i z głoś ni ków umiesz -
czo nych w w każ dej ce li la ła się sze -
ro kim nur tem plwo ci na. War cho -
ły, zło dzie je, ban dy ci – tak mó wi li

w pol skim ra diu o ro bot ni kach
z Gdań ska. I rap tem 20 grud nia
usły sze liś my, że na ple num wy bra -
no no we kie row nic two par tii i że za
chwi lę na da ne zo sta nie prze mó -
wie nie Ed war da Gier ka, no we go
se kre ta rza par tii. To wy stą pie nie
za czy na ło się od słów: „To wa rzy -
sze, oby wa te le, ro da cy! W na szym
kra ju do szło do dra ma tycz nych wy -
da rzeń. Gdańsk, Gdy nia, Szcze cin,
El bląg sta ły się te re nem ro bot ni -
czych wy stą pień. Zgi nę li lu dzie,
wszy scy prze ży wa my tę tra ge dię”.

Mó wił in nym ję zy kiem?
- To by ło nie bo a zie mia! Na po -
cząt ku stycz nia wy buchł strajk
w stocz ni im. War skie go, gdzie
pod czas wy da rzeń grud nio wych
zgi nę ło kil ka na ście osób. Po wo -
dem był lip ny ma te riał w lo kal -
nej pra sie, o rze ko mym zo bo wią -
za niu pro duk cyj nym, ja kie pod -
ję ła za ło ga dla uczcze nia no we -
go kie row nic twa par tii. 

do koń cze nie na s. 6

Rozmowa z
prof. Karolem
Modzelewskim*
legendą opozycji PRL, więźniem
politycznym, twórcą nazwy „Solidarność”
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*PROFESOR
KAROL MODZELEWSKI
urodzony 23 listopada 1937 – polski historyk
mediewista, profesor nauk humanistycznych,
legendarny działacz opozycji w okresie PRL, 
senator I kadencji, kawaler Orderu Orła Białego.

Swoją działalność opozycyjną K. Modzelewski  rozpoczął w okresie
polskiego Października 1956, podczas którego  kierował
działającym na Uniwersytecie Warszawskim Politycznym Klubem
Dyskusyjnym. 

W tym czasie poznał  Jacka Kuronia, z którym przez wiele
następnych lat – praktycznie do końca PRL –  współdziałał w
opozycji. Tak było w latach 60-tych kiedy obaj panowie dwukrotnie
trafili do więzienia. Najpierw 1965,  a następnie w 1968 roku po
wydarzeniach marcowych. To wtedy Karol Modzelewski wymyślił
hasło  „Niepodległość bez cenzury”, które było skandowane
podczas studenckich wieców.

Profesor K. Modzelewski był też  jednym z czołowych działaczy
„Solidarności”. To on jest autorem nazwy związku, a w listopadzie
1980 wraz z Tadeuszem Mazowieckim i Andrzejem Gwiazdą
uczestniczył w rozmowach z władzami PRL dotyczącymi rejestracji
NSZZ „Solidarność”. Po wprowadzeniu stanu wojennego został
internowany w nocy z 12 na 13 grudnia 1981. Wyszedł z więzienia
bez procesu, na mocy amnestii z lipca 1984 roku, po czym wrócił
do pracy naukowej.  Pracował w Instytucie Historii PAN, a
następnie w Instytucie Historycznym Uniwersytetu Wrocławskiego
oraz Instytucie Historycznym Uniwersytetu Warszawskiego. W
roku 1990 uzyskał tytuł naukowy profesora.

Przemiany polityczne  nie zmieniły jego postawy. Od 1989 roku
nadal patrzy władzy na ręce i krytykuje te posunięcia wszystkich
kolejnych rządów, które w jego ocenie są złe. Tak było podczas
reformy Balcerowicza –  kiedy ostrzegał przed negatywnymi
społecznie skutkami jakie rzeczywiście przyniosła - i tak jest i
teraz podczas rządów Prawa i Sprawiedliwości. Jego bowiem
zdaniem obecna władza przywraca na powrót obowiązującą w
PRL zasadę „przewodniej roli partii” i „buduje państwo policyjne”.

Spotkania z profesorem Karolem Modzelewskim zorganizowało
Regionalne Centrum Kultury i Nadnotecki Uniwersytet Trzeciego
Wieku, a prowadził Robert Walenciak, dziennikarz i współautor
książki „Modzelewski Werblan Polska Ludowa”.

POTRZEBNY OPÓR SPOŁECZNY
PRZECIWKO PAŃSTWU PIS 

- To są rządy coraz bardziej dyktatorskie, budujące narzędzia państwa policyjnego, 
w którym dekownicy stanu wojennego - żeby się dowartościować - usiłują zohydzić
bohaterów tamtego czasu - mówi profesor Karol Modzelewski, który podczas pobytu 
w Pile odbył kilka spotkań z mieszkańcami miasta.
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To tak wk…. stocz niow ców, że sta -
nę li i za żą da li, że ma ją do nich
przy je chać I se kre tarz KC Ed ward
Gie rek i pre mier Piotr Ja ro sze wicz.
I Gie rek po je chał do stocz ni. Co
wię cej do ga dał się ze straj ku ją cy -
mi. A jesz cze za chwi lę był strajk
łódz ki, gdzie pod czas spot ka nia
z ro bot ni ca mi jed ne go z za kła -
dów, Piotr Ja ro sze wicz obie cał od -
wo ła nie pod wy żek. I te pod wyż -
ki zo sta ły od wo ła ne. By ły jesz cze
kre dy ty za cią gnię te na Za cho dzie,
któ re da wa ły na dzie ję na na pra -
wę gos po dar ki i lep sze ży cie. 

Ze sta nem wo jen nym też po
pew nym cza sie wię kszość się
po go dzi ła. 
- To był te atr woj ny, któ ry dzia łał
za stra sza ją co na lu dzi, a „So li dar -
ność” by ła już wte dy du żo słab sza
niż w okre sie swo jej świet no ści.
Nie mniej by ły ta kie oś rod ki jak
Śląsk, Wał brzych, czy Wroc ław,
w któ rych sta nę ły wszyst kie ko pal -
nie i za kła dy pra cy. Nie któ re by ły
zdo by wa ne – przez ZO MO i czoł -
gi – po dwa lub trzy ra zy, bo ro bot -
ni cy wra ca li i za czy na li strajk na
no wo. La tem by ły ma so we de -
mon stra cje. W wa run kach sta nu
wo jen ne go to by ło coś. 

Nie mniej, z cza sem opór ma lał. 

- Pod czas in ter no wa nia sie dzia -
łem z ro bot ni kiem war szaw -
skie go „RA WA RU”, w któ rym
rów nież pod ję to strajk. To był
za kład pro du ku ją cy ra da ry dla
woj ska, więc był też jed nym
z pierw szych wy zna czo nych do
pa cy fi ka cji. Czołg roz bił mur fa -
bry ki, ZO MO we szło na te ren
ha li, ich do wód ca za wo łał do
sie dzą cych ro bot ni ków: „Wy -
cho dzić!” Ze ro re ak cji. „Nie wy -
jdzie cie?” Ci sza. „Ła duj broń!”.
Trzask re pe to wa nej i bro ni i je -
go lu dzie ce lu ją w sie dzą cych.
Po chwi li wstał je den ro bot nik,
na stęp nie dru gi i tak wy szl i
wszy scy. Po tem le gi ty mo wa nie,
aresz to wa nie pro wo dy rów i na -
kaz dla resz ty: „Ju tro o 6 ra no
wszy scy ma ją przyjść do ro bo -
ty!” I by li.

Po stą pi li roz sąd nie. Ale mie li
po czu cie, iż zo sta li zła ma ni, bo
ustą pi li w ob li czu zbroj nej prze -
mo cy. Prze trą co no tym lu dziom
psy cho lo gicz ne krę go słu py. 
Py ta łem o to wszyst ko, bo dzi -
siaj – a zwłasz cza po ka ta stro -
fie w Smo leń sku – na mno ży ło
się „bo ha te rów an ty ko mu ni -
stycz ne go pod zie mia”.
- Ma so wy ruch był w okre sie pier -
wszej So li dar no ści i – wy spo wo

– w pierw szych ty god niach sta nu
wo jen ne go. Ale de mon stra cje ulicz -
ne – na wet te ma so we – nie mog -
ły speł nić tej sa mej ro li co sil ny, sku -
tecz ny strajk. Tak więc w za sa dzie,
aż do ro ku 1989 po zo stał tyl ko mit
okre su pier wszej „So li dar no ści”,
kie dy by liś my wiel kim ru chem spo -
łecz nym. Uwa żam zresz tą, że to
właś nie ten mit wy grał strajk i wy -
bo ry 89 ro ku. Po pier wsze opo zy -
cja po stso li dar no ścio wa, by ła prze -
de wszyst kim opo zy cją in te li gen -
cką, któ ra nie by ła chy ba licz niej -
sza niż par tia ko mu ni stycz na przed
woj ną. Więc ta opo zy cja bez mi tu
nie zro bi ła by nic. 

Nie ma pan wra że nia de ja vu,
kie dy sły szy pan z ust Ja ro sła -
wa Ka czyń skie go i je go po li tycz -
ne go oto cze nia, „że kto nie z na -
mi ten prze ciw ko nam” lub „je -
śli bę dziesz prze strze gał pra wa,
to nie mu sisz się bać zmian, któ -
re wpro wa dza my”?
- „Czło wiek uczci wy, któ ry jest nam
po słusz ny, nie ma się cze go bać”…
Tak, my to zna my z au top sji. To
tkwi głę bo ko w śred nim i star szym
po ko le niu, pa mię ta ją cym dyk ta -
tu rę PRL-u.

Czy li zga dza się pan z opi nią,
że po ko le nia, o któ rych pan

wspom niał, są ska żo ne tym, co
zna my pod na zwą ho mo so wie -
ti cus?
- To jest na wyk – i on nie ko niecz -
nie mu si być so wiec ki – uleg ło -
ści wo bec dyk ta tor skiej wła dzy.
Na wyk kon for miz mu, po le ga ją -
cy na lę kli wo ści i mil kli wo ści,
w któ rym wy tre so wa li nas ko -
mu ni ści. Ja da le ki je stem od ta -
kich po rów nań, choć ele men ty
sto so wa nia za sa dy „o prze wod -
niej ro li par tii' przez obec nie rzą -
dzą cych wi dać. I to są rzą dy co -
raz bar dziej dyk ta tor skie, bu du -
ją ce na rzę dzia pań stwa po li cyj -
ne go. Pier wsze prób ki już wi dzie -
liś my, pod czas idio tycz nej pró -
by aresz to wa nia Józ ka Pi nio ra
pod za rzu tem ła pow nic twa.
A cho dzi o to, że by zo hy dzić bo -
ha te ra, któ ry de kow ni ków tam -
tej woj ny kłu je w oczy. Dru gi
przy pa dek to by ły wi ce mi ni ster
Ka pi ca. To jest przy kład krzy czą -
cy, bo cho dzi o fa ce ta któ ry roz -
pruł afe rę ha zar do wą i o któ rym
by ła opi nia wie lu lu dzi, że „z tym
sk....... za żad ne pie nią dze nic
nie moż na za ła twić.” 

A jak by pan sko men to wał w ta -
kim ra zie de kla ra cje po li ty ków
Pra wa i Spra wie dli wo ści, że na -
pra wia ją oni pań stwo po 25 la -

tach po stko mu ny? Choć by w od -
nie sie niu do wła dzy są dow ni -
czej? 
- To mo że tra fiać do lu dzi dla te -
go, że pro gra mem 500+ PiS poz -
wo lił ro dzi nom wie lo dziet nym
wyjść z ob sza ru ubó stwa. To jest
bar dzo waż ne, bo ci lu dzie po -
czu li się sza no wa ni i waż ni. I tu
Pra wo i Spra wie dli wość mo że za -
słu że nie uwa żać, że na pra wi ło
coś, co zo sta ło za ba gnio ne przez
25 lat wol nej Pol ski. Przy pusz -
czam, że bę dą oni jesz cze dłu go
osto ją PiS-u. 

Czy li ci, któ rzy mó wią, że PiS za -
ko rze nił się u wła dzy na dłu żej
ma ją ra cję?
- Nie ste ty, po dzie lam ten po gląd.
Tym bar dziej, że za czną dzia łać in -
stru men ty pań stwa po li cyj ne go
i no we go pra wa wy bor cze go. 

Czy li Wła dy sław Fra sy niuk ma
ra cję, że pro te stu je prze ciw ko
po li ty ce PiS-u?
- Ja Wład ka wię cej niż lu bię, ale
mam in ne me to dy pro te sto wa nia.
Nie mniej uwa żam, że zor ga ni zo -
wa ny opór spo łecz ny – ale nie de -
mon stra cje jed no ra zo we – jest
bar dzo po trzeb ny. 

Dzię ku ję pa nu za roz mo wę.

Wywiad 
miesiąca
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Wydarzenia marcowe 1968  roku to wzorcowy przykład działań totalitarnej władzy, która spokojną większość społeczeństwa, szczuje przeciwko tym, których
uznała za "wrogów" i "warchołów".  Po raz drugi PZPR postąpiła identycznie w 1976 roku podczas wydarzeń w Radomiu i w Ursusie. Podobną grę widać dzisiaj
podczas "smoleńskich miesięcznic" i "marszów żołnierzy wyklętych"

Wydarzenia

Ob cho dy Dnia Pa mię ci Ofiar Zbrod -

ni Ka tyń skiej od by ły się pod po mni -

kiem Ofiar Sta li niz mu w Pi le. W uro -

czy sto ści przy go to wa nej wspól nie

przez Pre zy den ta Mia sta Pi ły i Za -

rząd Pil skiej Ro dzi ny Ka tyń skiej

uczest ni czy ły de le ga cje pil skich

szkół i in sty tu cji pu blicz nych,

przed sta wi cie le par tii po li tycz nych

oraz or ga ni za cji po za rzą do wych. 

Sal wą ho no ro wą i ape lem pa -
mię ci, hołd po mor do wa nym przez
NKWD żoł nie rzom i po li cjan tom
oraz wszyst kim in nym bez i mien -
nym ofia rom so wiec kie go ter ro ru,
od da ła rów nież kom pa nia ho no ro -
wa Woj ska Pol skie go. Swo ją kom -
pa nię – zło żo ną z uczniów klas
o pro fi lu woj sko wym – wy sta wi ło
tak że Cen trum Kształ ce nia „Na u -
ka”. Część ofi cjal ną uro czy sto ści za -
koń czy ło zło że nie wień ców i wią -
za nek kwia tów pod po mni kiem. 

Na stęp nie pre zy dent Pi ły Piotr
Głow ski i przed sta wi cie le Pil skiej Ro -
dzi ny Ka tyń skiej po sa dzi li wspól nie
przy uli cy Ku so ciń skie go 27 dę bów
pa mię ci. Licz ba drzew od po wia da
miesz ka ją cym w Pi le ro dzi nom, któ -
rych bli scy zo sta li za mor do wa ni na
nie ludz kiej zie mi. W sa dze niu dę bów

ro dzi nom ofiar so wiec kie go sy ste -
mu po ma ga li ucznio wie CK „Na u ka”.

W przy szło ści każ dy z dę bów zy -
ska imien ną tab li cę z in for ma cja -
mi o kon kret nych ofia rach lu do bój -
stwa NKWD. Pre zy dent Pi ły nie
ukry wał przy tym, że li czy iż licz ba
drzew w alei wzroś nie.

- Są jesz cze wol ne miej sca na ko -
lej ne drze wa i wie rzę, że zgło szą się
do nas ko lej ne ro dzi ny, któ re w ten
spo sób bę dą chcia ły upa mięt nić swo -
ich bli skich. Chce my rów nież, aby
w tym miej scu – ja ko sym bol na szej
pa mię ci – zna lazł się ka mien ny obe -
lisk – za po wie dział Piotr Głow ski.

Przed sta wi cie le Ro dzi ny Ka tyń -
skiej nie kry li wzru sze nia. 

- To by ła pięk na, wzru sza ją ca
i per fek cyj nie prze pro wa dzo na uro -
czy stość. Dzię ku je my pa nu i pa na
współ pra cow ni kom panie pre zy -
den cie – za de kla ro wa ła Gra ży na
So bie raj.

Obchody Dnia Pamięci Ofiar Zbrodni Katyńskiej

Piła pamięta o ofiarach sowieckich zbrodni 
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6 i 7 kwietnia  w Inwest-Parku odbyły się IX Pilskie Subregionalne Targi Pracy i Kariery. Uczestniczyło 
w nich ponad 70 wystawców z 200 ofertami pracy dla prawie 1500 osób. Z kolei  dla uczniów
przygotowano cykl porad, wykładów i warsztatów, które prowadzili doradcy zawodowi, trenerzy
personalni i nauczyciele akademiccy. 

MŁODZI – WAŻNI
Inwestują 
i zatrudniają
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Go ściem spe cjal nym 1. dnia tar -
gów by li stu den ci i wy kła dow cy
Po li tech ni ki Ko sza liń skiej. Ka dra
na u ko wa uczel ni z wiel kim za an -
ga żo wa niem i pa sją prze pro wa -
dza ła mło dzież po in te rak tyw nych
sta no wi skach po świę co nych m.in.
od na wial nym źró dłom ener gii, au -
to ma ty ce i ro bo ty ce pro ce sów
pro duk cyj nych. Eks per ci z po li -
tech ni ki w spo sób prak tycz ny uka -
zy wa li taj ni ki no wo czes nych tech -
no lo gii.

W Stre fie Rze mieśl ni ków
ucznio wie mie li oka zję po znać ta -
kie za wo dy jak pie karz, elek tryk,
ko mi niarz, fry zjer oraz wie le in -
nych. Spe cja li ści w tych dzie dzi -
nach tłu ma czy li mło dzie ży, jak
waż ną ro lę w ży ciu lo kal nej spo -
łecz no ści od gry wa ją rze mieśl ni -
cy. Ucznio wie mo gli wziąć tak że
udział w prób nej roz mo wie kwa -
li fi ka cyj nej w ję zy ku an giel skim. 

Naj waż niej szym pun ktem
I Dnia Tar gów Edu ka cyj nych by ła
ina u gu ra cja Klu bu Pro fe sjo na li -
stów. Po my sło daw czy ni i ini cja -
tor ka klu bu Be a ta Du dziń ska za -
stęp ca Pre zy den ta Mia sta Pi ły za -
pre zen to wa ła uczniom osta t nich
klas gim na zjal nych za ło że nia i pro -
gram klu bu. Ha sło Tar gów Edu ka -
cyj nych – MŁO DZI-WAŻ NI, zo bo -
wią zu je. Go ściem spe cjal nym pod -
czas ina u gu ra cji Klu bu Pro fe sjo -
na li stów był dr Pa weł Mo raw ski,
któ ry po pro wa dził dla pil skich
uczniów nie tu zin ko wy war sztat
pt. Na dro dze ku od kry ciu pa sji
– o ce lach i ma rze niach roz wa żań
kil ka.

Ce lem Klu bu Pro fe sjo na li stów
jest za in te re so wa nie kształ ce -
niem za wo do wym uczniów gim -
na zjum i osta t nich klas szkół
pod sta wo wych. Wy ni ka on z po -
trze by przy go to wa nia ka dry pro -
fe sjo nal nych pra cow ni ków dla
przed się bior ców dzia ła ją cych na
te re nie Pi ły oraz za o fe ro wa nie
ab sol wen tom szkół atrak cyj nych
form za rob ko wa nia w do ro słym
ży ciu oraz roz wo ju włas nej ka -
rie ry i oso bo wo ści. W ra mach
człon ko stwa w Klu bie Pro fe sjo -
na li stów dla mło dzie ży zo sta ły
za pla no wa ne wy ja zdy stu dyj ne
do przed się biorstw w trak cie ro -
ku szkol ne go, spot ka nia z do rad -
ca mi za wo do wy mi oraz pre lek -
cje na te mat ryn ku pra cy w Pi le.
Ko or dy na to rem dzia łań Klu bu

Pro fe sjo na li stów jest spół ka In -
west Park, a jej par tne ra mi są:
Phi lips Lig hting Po land i Thu le
Gro up.

Dru gie go dnia tar gów Ali na
Kaź mier czak am ba sa dor ka Fun -
da cji „Suk ces to Ja”prze pro wa dzi -
ła war sztat pt. „SUK CES JEST WE
MNIE”. Pre le gen tka pod kre śli ła
fakt, że rok 2018 jest Ro kiem Praw
Ko biet. 

Tak że dru gie go dnia od by ły
się Tar gi Pra cy i Ka rie ry pod ha -
słem „PRA CUJ I ZA MIESZ KA J
W PI LE”, któ re kon ty nu u ją kam -
pa nię „Pra cuj w Pi le”. W tym
dniu za pre zen to wa ły się fir my
de we lo per skie Ter mo pil-Bud
i spół ka ESC z ofer tą no wych in -
we sty cji pod za bu do wę miesz -
ka nio wą na te re nie Pi ły. W stre -
fie „Za miesz kaj w Pi le” zna laz ły
swo je miej sce tak że Biu ra Nie -
ru cho mo ści, któ re pre zen to wa -
ły ofer ty miesz kań na ryn ku
wtór nym oraz in for ma cje o moż -
li wo ści wspar cia fi nan so we go
kre dy tów dla mło dych. Ko lej nym
ele men tem stre fy by ło sto i sko
Wy dzia łu Gos po dar ki Nie ru cho -
mo ścia mi Gmi ny Pi ła, którego
pra cow ni cy za pre zen to wa li ofer -
tę mia sta – dział ki bu do wla ne
pod in we sty cję jed no ro dzin ną. 

Do dat ko wo zwie dza ją cy mie li
oka zję uzy skać po moc w na pi sa -
niu pro fe sjo nal ne go CV i po roz -
ma wiać z eks per ta mi o moż li wych
dro gach roz wo ju oso bi ste go i za -
wo do we go.

Z ofer ty za pre zen to wa nej na
tar gach sko rzy sta ło 1500 osób.
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Mądry wybór to świadomy wybór. Młodzi pilanie na targach edukacyjnych
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Strefa Politechniki Koszalińskiej odkrywa sekrety technologii pilskim uczniom

Testy kompetencyjne ułatwiające wybór właściwego dla siebie kształcenia. Przystąpiło do nich
wielu młodych pilan
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KINO PRZED HEJNAŁEM
w REGIONALNYM CENTRUM KULTURY
2 maja – godz. 11.00
Cena biletu: 10 zł
„Naga Normandia”
(Normandie nue)
komedia, Francja
reż. Philippe Le Guay
wyst.: François Cluzet, François -Xavier
Demaison,
Julie-AnneRoth, Toby Jones
Urocze miasteczko Mêle-sur-Sarthe w Normandii
przeżywa prawdziwy kryzys. Import
zagranicznych towarów sprawia, że ceny
wyrobów spadają, a kolejnym rolnikom grozi
bankructwo. W tej sytuacji burmistrz Georges
Balbuzard robi wszystko, by nagłośnić sprawę
w krajowych mediach. Problem w tym, że kłopoty
małego Mêle-sur-Sarthe nie interesują dosłownie
nikogo. Sytuacja wydaje się beznadziejna, aż do
dnia, gdy do wioski przybywa słynny amerykański
fotograf – Newman. Artysta widzi w Normandii
idealne tło do następnej sesji zdjęciowej, a
Balbuzard dostrzega w tym wszystkim swoją
szansę. Postanawia przekonać mieszkańców
miasteczka – rolników, rzeźnika, farmaceutę,
ponad 200 osób – do wzięcia udziału w wielkiej
sesji fotograficznej. Haczyk? Wszyscy muszą
pozować nago!

WDK w RCK
Wieczór dobrego kina 
w Regionalnym Centrum Kultury
2 x NA LUZIE
2  maja(środa!),  godz.18.00
Cena biletu: 20 zł – dwa filmy, 15 zł – jeden film
„Do zakochania jeden krok”
(Finding Your Feet)
komedia romantyczna, Wielka Brytania
reż. Richard Loncraine
wyst.: Imelda Stauton, Timothy Spall, Celia
Imrie, David Hayman
Sandra jest szczęśliwą sześćdziesięciolatką,
obraca się wśród śmietanki towarzyskiej, ma
bogatego męża i piękny dom. Wszystko zmienia
się, się gdy podczas jednego z przyjęć przyłapuje
małżonka na zdradzie z jej najlepszą przyjaciółką.
Z dnia na dzień traci swoje wystawne życie i musi
przeprowadzić się do siostry, której nie widziała
od lat. I chociaż Bif mieszka w warunkach, do
jakich Sandra nie przywykła, to właśnie dzięki
niej i jej zwariowanym przyjaciołom odkryje
radość z życia i… pasję do tańca! Być może
pojawi się też szansa na nową miłość?

„Madame”
komediodramat, Francja
reż.  Amanda Sthers
wyst.: Toni Collette, Harvey Keitel, Rossy
de Palma, Michael Smiley
By wnieść pikanterii do skostniałego związku –
Anne i Bob, bogata i świetnie sytuowana para
z Ameryki, przenosi się do urokliwej posiadłości
w Paryżu. Po przeprowadzce do miasta miłości,
małżeństwo postanawia wyprawić luksusowe
przyjęcie dla swoich dystyngowanych znajomych.
W trakcie przygotowań okazuje się, że na imprezę
przybędzie dokładnie trzynastu gości.
Zaniepokojona pechową liczbą osób, wierząca
w przesądy Anne wpada na niezwykły pomysł.

Postanawia namówić swoją pokojówkę Marię,
by ta na przyjęciu udawała… hiszpańską
arystokratkę. Sytuacja wydaje się opanowana.
Przynajmniej do czasu! Wystarczy kilka lampek
wina i rozluźniająca atmosfera, by rezolutna
służąca wpadła w oko brytyjskiemu
marszandowi. Lecz burzliwy romans Marii jest
zupełnie nie w smak Anne, która zrobi wszystko,
by rozdzielić parę nieoczekiwanych zakochanych.

KINO PRZED HEJNAŁEM
10 maja–godz. 11.00
Cena biletu: 10 zł
„Mąż czy nie mąż?”
(Epouse moi mon pote)
komedia, Francja
reż. Tarek Boudali
wyst.: Tarek Boudali, Philippe Lacheau,
Charlotte Gabris
Cała rodzina oraz wszyscy przyjaciele i sąsiedzi
Yassine’a złożyli się, aby młody mężczyzna mógł
studiować architekturę w Paryżu. Jego przyszłość
zapowiadała się doskonale. Do czasu… W
przeddzień najważniejszego egzaminu Yassine
bierze udział w szalonej imprezie. Następnego
dnia jego głowa pęka, ciało odmawia
posłuszeństwa, a na domiar złego okazuje się,
że kompletnie zapomniał o teście. To oznacza
koniec studiów oraz deportację z kraju. Yassine
w żadnym razie nie może sobie na to pozwolić.
Jedynym ratunkiem jest ślub i przyjęcie
francuskiego obywatelstwa. Po gorączkowych
poszukiwaniach okazuje się, że pomóc może
mu tylko Fred – znajomy ze studiów. Plan z
pozoru wypala i Yassine unika deportacji. Jednak
sprawą podejrzanego ślubu zaczyna interesować
się dociekliwy inspektor policji. Od tego momentu
wszystko zaczyna się sypać. Śledztwo rusza,
matka Yassine’a przyjeżdża z niezapowiedzianą
wizytą, a miłość jego życia – Claire, postanawia
powrócić. Pozornie idealny plan na pozostanie
w kraju sprawia, że dwóch kumpli z każdą
sekundą popada w coraz większe tarapaty.

WDK w RCK
Wieczór dobrego kina 
w Regionalnym Centrum Kultury
2 x NA ZAKRĘCIE…
10  maja,  godz.18.00
Cena biletu: 20 zł – dwa filmy, 15 zł – jeden film
SREBRNY NIEDŹWIEDŹ Berlinale 2018
„Twarz”
dramat, Polska
reż. Małgorzta Szumowska
wyst.: Mateusz Kościukiewicz, Agnieszka
Podsiadlik, Małgorzata  Gorol, Anna
Tomaszewska
Współczesna baśń o człowieku, który stracił twarz
w wypadku. Po nowatorskiej operacji wraca do
rodzinnej miejscowości, ale ludzie nie wiedzą
jak go traktować. Staje się dla nich kimś obcym.

„Dziennik maszynisty”
(Dnevnik mašinovođate)
komedia, Chorwacja, Serbia
reż. MilošRadović
wyst.: Lazar Ristovski, PetarKorać,
MirjanaKaranović, PavleErić
Ilija jest doświadczonym maszynistą, który zbliża
się do emerytury. Na koncie ma rekordową liczbę

28 zabitych. W ślady ojca idzie jego 19-letni syn
Sima. Za chwilę po raz pierwszy przejmie stery
pociągu. Jest podekscytowany, ale i przerażony,
że idzie za tym zostanie zabójcą. Mijają dni, Sima
pracuje i nie wydarza się żaden wypadek. Żaden
samobójca, bezdomny czy nieuważny człowiek
nie wchodzi pod pociąg. Napięcie chłopaka w
oczekiwaniu na wypadek staje się nieznośnie.
Ojciec nie może patrzeć na jego męczarnie i
postanawia wziąć sprawy w swoje ręce…

KOBIECY WIECZÓR FILMOWY
16 maja–godz. 18.00
Cena biletu: 15 zł
„Czerwona jaskółka”
(Red Sparrow)
thriller, szpiegowski, USA
reż. Justin Haythe
wyst.: Jennifer Lawrence, Joel Edgerton,
Matthias Schoenaerts, Charlotte Rampling
Ekranizacja bestsellerowej książki byłego agenta
CIA Jasona Matthewsa. Dominika Egorova
zmuszona zostaje do przyjęcia roli „jaskółki”,
specjalnie szkolonej uwodzicielki na usługach
rosyjskich służb specjalnych. Uczy się używać
swego ciała jako broni i robi wszystko, by nie
utracić własnego „ja” w trakcie szkolenia, które
zaprzecza godności człowieka. Udaje jej się stawić
czoło niesprawiedliwemu systemowi i staje się
bezcennym nabytkiem dla swych przełożonych.
Jej pierwszym celem okazuje się NateNash, agent
CIA, który prowadzi ściśle tajną infiltrację
rosyjskiego wywiadu. Dwoje młodych agentów
wpada w pułapkę namiętności i kłamstw, która
zagraża ich przyszłości, międzynarodowym
sojuszom i bezpieczeństwu obu mocarstw.

KINO PRZED HEJNAŁEM
w REGIONALNYM CENTRUM KULTURY
17 maja–godz. 11.00
Cena biletu: 10 zł
„Pół na pół”
(Garde alternée)
komedia, Francja
reż. Alexandra Lecière
wyst.: Didier Bourdon, ValérieBonneton,
Isabelle Carré, Hèléne Vincent
Szalona francuska komedia, której bohaterowie
świadomie decydują się na miłosny trójkąt.
Sandrine, która po kilkunastu latach małżeństwa
zostaje zdradzona przez Jeana nie chce zemsty,
ale uczciwego układu z jedną zasadą: podzieli
się mężem z jego kochanką po połowie. „Pół na
pół” to losy pozornie dojrzałych bohaterów,
którzy w rzeczywistości cały czas szukają miłości
i zrozumienia. Czy romans, który wyszedł na
jaw, pozwoli im spojrzeć na swoje związki na
nowo?

WDK w RCK 
Wieczór dobrego kina 
w Regionalnym Centrum Kultury
2 x MŁODOŚĆ
17  maja,  godz.18.00
Cena biletu: 20 zł – dwa filmy, 15 zł – jeden film
GRAND PRIX oraz Nagroda Międzynarodowej
Federacji Krytyków Filmowych FIPRESCI na
MFF w Cannes 2017, 6 nagród CEZARA 2018,
Europejskie Nagrody Filmowe 2017: 2
nominacje,1  nagroda, NAGRODA SPECJALNA

na MFF San Sebastian 2017, NAJLEPSZY FILM
Festiwalu AllAboutFreedom, Gdańsk
„120 uderzeń serca”
(120 battements par minute)
dramat, Francja
reż. Robin Campillo
wyst.: Nahuel Pérez Biscayart, Aranaud
Valois, Adele Haenel, Antoine Reinartz
Gdy czujesz gniew i sprzeciw wobec tego, co
robią politycy, nie czekaj. Walcz o swoje prawa.
Porywający film o sile młodości i narodzinach
pełnego pasji i furii ruchu sprzeciwu na początku
lat 90.

W filmie Campillo euforia spotyka rozpacz,
a przyspieszone bicie serca przypomina tykanie
odliczającego czas zegara. Bo o wyścig z czasem
tu chodzi: są wczesne lata 90., epidemia AIDS
zbiera we Francji żniwo przy cichej zgodzie rządu
i koncernów farmaceutycznych. Zmowę
milczenia wokół choroby akcjami, marszami,
happeningami starają się przerwać aktywiści z
paryskiego ACT UP. „120 uderzeń serca” to pełen
pasji i furii portret młodości, rasowe,
rozdyskutowane kino polityczne i poruszająca
love story. To także zbiorowy portret pokolenia,
chyba ostatniego, które tak namiętnie wierzyło
w możliwość zmiany i w to, że politykę trzeba
uprawiać na ulicach.

KRYSZTAŁOWY NIEDŹWIEDŹ i NAGRODA
SPECJALNA na Berlinale 2017,
3 x GOYA 2018
„Lato 1993”
(Estiu 1993)
dramat, Hiszpania
reż. Carla Simón
wyst.: Laila Artigos, Paula Robles, Bruna
Cusi, David Verdaguer
"Lato 1993" to czarująca i niebanalna podróż
w czasie. Film, który doceniła publiczność na
całym świecie, w idealnych proporcjach wzrusza
i bawi. Carla Simón, wyróżniona Kryształowym
Niedźwiedziem na Berlinale, z wyczuciem
portretuje proces przeżywania starty i ekscytację
towarzyszącą budowie nowej rodziny. Jej film
łączy w sobie ciepło i błogość z intensywnymi
emocjami czasu dorastania. Lato 1993 to film,
który udowadnia, że szczęście można znaleźć
wszędzie – wystarczy się rozejrzeć.

VIDEO ART
21 maja–godz. 18.00
wejściówki w kasie RCK
WDK w RCK
Wieczór dobrego kina 
w Regionalnym Centrum Kultury
2 x WIELCY, NIEPOKORNI
24  maja,  godz.18.00
Cena biletu: 20 zł – dwa filmy, 15 zł – jeden film
„Maria Callas”
dokument, Francja
reż. Tom Volf
Nieznana historia Marii Callas – najsłynniejszej
diwy operowej wszech czasów, fascynującej
kobiety pełnej sprzeczności, spełnionej na scenie,
ale szukającej wielkiego uczucia i uwięzionej w
burzliwym trójkącie miłosnym. Wrażliwa i
bezwzględna, ambitna i pełna kompleksów,
wykorzystująca innych i wykorzystywana.

Niewierna żona, porzucona kochanka.
Uwięziona w burzliwym trójkącie miłosnym,
kochająca jednego z najbogatszych mężczyzn
na świecie, Aristotelisa Onasisa, z którym łączyło
ją wielkie, namiętne uczucie, ale który wybierał
między nią a piękną wdową po amerykańskim
prezydencie, Jackie Kennedy. Tajemnice, skandale
i plotki, który wpłynęły na życie wielkiej artystki.
Jaka była tak naprawdę Maria Callas, o której
do dziś krążą legendy? Fascynująca, pełna emocji
historia, która powstała z niepublikowanych
dotąd materiałów, prywatnych filmów, kręconych
dyskretnie ujęć i z najszczerszych, intymnych
wyznań.

Najlepszy dokument MFF w Wenecji 2017

„Książę i dybuk”
dokument, Niemcy, Polska
reż. Elwira Niewiera, Piotr Rosołowski
"Książę i dybuk" to filmowa podróż śladami
Michała Waszyńskiego, autora wielu znanych
przedwojennych filmów z Eugeniuszem Bodo,
reżysera mistycznego, żydowskiego "Dybuka" a
także producenta hollywoodzkich hitów z Sofią
Loren i Claudią Cardinale. Film Niewiery i
Rosołowskiego stara się rozwikłać tajemnicę
Waszyńskiego, który w życiu często zmieniał
swoją tożsamość i pisał od nowa własną
biografię. Ludzie, którzy mieli okazję się z nim
zetknąć, zapamiętali go jako: dystyngowanego
arystokratę, notorycznego kłamcę, Żyda -
wiecznego tułacza oraz homoseksualistę i męża
włoskiej hrabiny w jednej osobie.

TEATR w KINIE

„Plac Wolności”Lecha Raczaka, 
wyst.: aktorzy Teatru im. Heleny
Modrzejewskiej w Legnicy
29 maja–godz. 18.00
wejściówki w kasie RCK
30 maja–godz. 18.00
Cena biletu: 10 zł
„Podatek od miłości”
komedia romantyczna, Polska
reż. Bartłomiej Ignaciuk
wyst.: Grzegorz Damięcki, Aleksandra
Domańska, Michał Czernecki, Roma
Gąsiorowska
Kim tak naprawdę jest Marian? Facetem do
towarzystwa i seksualnym guru, z którego usług
korzysta połowa kobiet w stolicy? Coachem o
kontrowersyjnych metodach? A może – po prostu
– sprytnym oszustem uwodzącym płeć
przeciwną? Oto zagadka, z którą będzie musiała
zmierzyć się ambitna inspektor podatkowa Klara.
Czy nieustępliwa urzędniczka zdoła znaleźć
odpowiedź, zanim sama wpadnie w miłosne
sidła Mariana? I czy jest przygotowana na to,
by po raz pierwszy w życiu stracić nad czymś
kontrolę?
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1 Te

+ 01-03.05 Wg prog.
Pilska Majówka na Wyspie
+ 02.05.- ŚRODA - godz.16.00
Konkurs strzelecki im. Janka Kosa
+ 04.05.- PIĄTEK - godz.16.00
„Senior w obiektywie” - weekendowa sesja
fotograficzna dla seniorów w klubowym
ogrodzie /zapisy/
+ 05.05.- SOBOTA - godz.15.00
Cuda i cudeńka z masy porcelanowej -
warsztaty rękodzielnicze /zapisy/
+ 07.05.- PONIEDZIAŁEK - godz.13.00
Gimnastyka z sekcją SZPAGAT
+ 07.05.- PONIEDZIAŁEK - godz.14.00
Majówka w 3 bez atu - turniej brydżowy
+ 08.05.- WTOREK - godz.15.00
W 1000 siła - majowe rozgrywki, cz. I
+ 09.05.- ŚRODA - godz.15.00

„Zabawa słówkami” - rozgrywki scrabble,
cz. I
+ 10.05.- CZWARTEK - godz. 9.00
Rowerowa wędrówka ze SREBRNĄ
SZPRYCHĄ
+ 10.05.- CZWARTEK - godz.10.00
„Trendy babcia i cool dziadek” - zajęcia
integracyjne z dziećmi z SP2 i sekcją
Kuferek Różności
+ 10.05.- CZWARTEK - godz.15.00
Brydż z remi – rozgrywki, cz. I
+ 11.05.- PIĄTEK - godz.13.00
Gimnastyka z sekcją SZPAGAT
+ 11.05.- PIĄTEK - godz.16.00
Majowe rozgrywki DARTA
+ 12.05.- SOBOTA - godz.16.00
Wiosenne szaleństwa na parkiecie -
zabawa taneczna

+ 14.05.- PONIEDZIAŁEK - godz.13.00
Gimnastyka z sekcją SZPAGAT
+ 14.05.- PONIEDZIAŁEK - godz.14.00
Majowy szlemik - turniej brydżowy
+ 15.05.- WTOREK - godz.6.00-20.00
Warsztaty historyczne, Pelplin - Malbork
+ 16.05.- ŚRODA - godz.16.00
Łatwy quiz dla każdego
+ 17.05.- CZWARTEK - godz. 9.00
Krajoznawcza wycieczka rowerowa sekcji
SREBRNA SZPRYCHA
+ 17.05.- CZWARTEK - godz.15.00
Brydż z remi – rozgrywki, cz. II
+ 18.05.- PIĄTEK - godz.13.00
Gimnastyka z sekcją SZPAGAT
+ 18.05.- PIĄTEK - godz.15.00
Czarnej bili czar – edycja kobiet, cz.I
+ 19.05.- SOBOTA - godz.16.00

Majówkowe pląsy - zabawa taneczna
+ 21.05.- PONIEDZIAŁEK - godz.13.00
Gimnastyka z sekcją SZPAGAT
+ 21.05.- PONIEDZIAŁEK - godz.14.00
Popołudnie ze szlemikiem – rozgrywki
+ 22.05.- WTOREK - godz.15.00
W 1000 siła – majowe rozgrywki, cz. II
+ 23.05.- ŚRODA - godz.15.00
„Warcabowe wariacje” - rozgrywki
+ 24.05.- CZWARTEK - godz. 9.00
„Rowerem po złote runo” - wycieczka
rowerowa
+ 24.05.- CZWARTEK - godz.15.00
Artystyczny recycling – „Drugie życie
przedmiotów użytku domowego”
+ 25.05.- PIĄTEK - godz.13.00
Gimnastyka z sekcją SZPAGAT
+ 25.05.- PIĄTEK - godz.15.00

Spotkanie sekcji fotograficznej MIGAWKA -
pokaz zdjęć klubowych

+ 26.05.- SOBOTA - godz.16.00
Rozśpiewany DZIEŃ MATKI z klubowymi
zespołami

+ 28.05.- PONIEDZIAŁEK - godz.13.00
Gimnastyka z sekcją SZPAGAT

+ 28.05.- PONIEDZIAŁEK - godz.14.00
Turniej brydżowy sekcji SZLEMIK

+ 29.05.- WTOREK - godz.10.00
Plener malarski sekcji PLAMA

+ 29.05.- WTOREK - godz.15.00
Czarnej bili czar – edycja kobiet, cz.II

+30.05.- ŚRODA - godz.15.00
„Zabawa słówkami” - rozgrywki scrabble, cz. II

Klub Seniora, ul. Bydgoska 68
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1.05.2018
wtorek

14:00-
-20:00
20:30

Piknik rodzinny, MAJOWY JARMARK – stoiska gastronomiczne, kramy
z rękodziełem, pokazy, animacje,

koncert muzyki disco polo zespół WEEKEND
Park na Wyspie

2.05.2018
środa

12:00-
-14:00
20:00

„W rytm Poloneza” impreza integracyjna, wspólny taniec, 
NATALIA SIKORA TRIBUTE TO MIRA KUBASIŃSKA 

i zespół  BLACK BREAK
Park na Wyspie

3.05.2018
czwartek

12:00 Uroczystości związane z 227. rocznicą uchwalenia Konstytucji 3 Maja przy pomniku
Stanisława Staszica

20:00 Koncert zespołu S.O.S ABBA COVER SHOW Park na Wyspie

6.05.2018
niedziela 19:00

Polski Teatr Tańca z Poznania Spektakl „Wesele. Poprawiny”
Co ten międzypokoleniowy dialog z Wyspiańskim, seans zbiorowej

pamięci, powie nam o nas samych i dzisiejszej Polsce? 
Czego się boimy, wstydzimy, czego pragniemy?

sala widowiskowa
bilet: 15 zł i 10 zł

(ulgowy)

7.05.2018
poniedziałek

18:00 Początek 3- miesięcznego kursu: Podstawy fotografii zapisy: 511 304 212
koszt: 450 zł / 12 zajęć

8.05.2018
wtorek 12:00 Uroczystości związane z 73. rocznicą Dnia Zwycięstwa przy pomniku na

Placu Zwycięstwa

9.05.2018
środa 17:00

OD PRZEDSZKOLA NA ESTRADĘ 
program wokalny z udziałem 

pilskich przedszkolaków „Zaczarowany świat bajek”

sala widowiskowa
bezpłatne wejściówki
do odbioru w kasie

RCK

10.05.2018
czwartek 18:00 Początek 3- miesięcznego kursu: Fotografia studyjna zapisy: 511 304 212

koszt: 450 zł / 12 zajęć

11.05.2018
piątek

18:00 Początek 3- miesięcznego kursu: Photoshop – obróbka zapisy: 511 304 212
koszt: 450 zł / 12 zajęć

19:00

Koncert zespołu RAZ DWA TRZY
Podróż po muzycznym świecie zespołu. Adam Nowak na tle

„ważnych piosenek” snuje opowieść o życiu, miłości, zakamarkach
ludzkiej duszy – przygląda się naszym przywarom, zadaje pytania 

o sens życia, mocuje się z wiarą i niewiarą.  

sala widowiskowa
bilet: 75 zł i 70 zł

(balkon)

12.05.2018
sobota 19:00

KABARET PIOTR BAŁTROCZYK „Mężczyzna z kijowym peselem”
Posłuchajcie proszę kolejnej wersji opowieści Piotra Bałtroczyka.

Zobaczcie, co też mu się przydarzyło, od czasu Waszego ostatniego 
z Nim spotkania. Wszystko jest inspiracją, przydrożne drobiazgi

przetwarza Bałtroczyk, w następne epizody swojego życiem pisanego
monologu.

sala widowiskowa
bilet: 65 zł i 60 zł

(balkon)

13.05.2018
niedziela

17:00 Promocja płyty „Perełka” Studio „Esti” sala kameralna

18:00 Strefa Inspiracji i Rozwoju 
Relaksacyjny koncert gongów  i mis tybetańskich

sala baletowa 59,
bilet: 15 zł

15.05.2018
wtorek

9:30
11:00

EDUKACJA MUZYCZNA
„Poznajemy instrumenty” 

cykl spotkań poświęconych najważniejszym nurtom w muzyce
sala widowiskowa

19:00

Spektakl tańca współczesnego SIKSIKA – REAL PEOPLE
STW Poznań, choreografia: Anna Krysiak

Siksika - jedność. To spektakl o ludziach  i ich emocjach, o tym jak one
wpływają na nas, nasze wybory  i relacje z innymi.

sala widowiskowa
bilet: 10 zł

DATA GODZINA TYTUŁ MIEJSCE

16.05.2018
środa 18:00

KOBIECY WIECZÓR FILMOWY
w programie: spotkanie „Kolagen – eliksir młodości” losowanie

nagród oraz projekcja filmu „Czerwona jaskółka”

sala widowiskowa
bilet: 15 zł

18.05.2018
piątek 19:00

Recital „Bardzo śmieszne piosenki”
KATARZYNA ŻAK, fortepian – Piotr Banaszek, gitara - Piotr Malicki,

akordeon – Bartłomiej Krauz, gitara basowa – Witold Cisło.
W koncercie pokażemy widzowi czym tak naprawdę może być
piosenka aktorska. Jak przy pomocy słów, melodii i kilkunastu

rekwizytów zagrać różne wcielenia kobiece - od naiwnej blondynki,
poprzez matkę, żonę, kochankę do kobiety wampa.

sala widowiskowa
bilet: 40 zł

19.05.2018
sobota

19:00
20:00
21:00
22:00

PILSKIE JUWENALIA 
koncert zespołu SKAKANKA,

koncert zespołu MIKESH, koncert zespołu NADMIAR,
gwiazda wieczoru zespół ENEJ

WYSPA

20.05.2018
niedziela 19:00

Koncert POLSKA OPERA KRÓLEWSKA DLA HOSPICJUM
MUZYKA MISTRZÓW – MOZART / HAENDEL 

Marta Boberska– sopran, Aneta Łukaszewicz – mezzosopran Leszek
Świdziński – tenor, Bogdan Śliwa – baryton. Orkiestrą Polskiej Opery

Królewskiej dyryguje Zbigniew Graca

sala widowiskowa
bilet: 50 zł

21.05.2018
poniedziałek 18:00

PILSKA SCENA VIDEO
II Przegląd Filmów Video Art 

Gala laureatów Grand Prix 2018, filmy, videopokazy, prezentacje
multimedialne stworzone przez artystów i twórców amatorów

sala widowiskowa
wejściówki do

odbioru w kasie RCK

22.05.2018
wtorek 17:00

OD PRZEDSZKOLA NA ESTRADĘ 
program wokalny z udziałem pilskich przedszkolaków

„Zaczarowany świat bajek”

sala widowiskowa
bezpłatne wejściówki

do odbioru 
w kasie RCK

25.05.2018
piątek

17:30
20:30

KABARET SMILE
„To się nadaje do kabaretu”- laboratoryjna mieszanka codziennych
sytuacji, ponadczasowych tematów i przerysowanych postaci.Nowe
skecze, piosenki, gagi, puenty i inne odczynniki tworzą wybuchowe…

salwy śmiechu.

sala
widowiskowabilet: 
70 zł i 60 zł (ulgowy)

26.05.2018
sobota

18:00 Koncert z okazji Dnia Matki w wykonaniu Dziewczęcego Zespołu
Baletowego „Szafirki”

sala widowiskowa
bilet: 10 zł

13:00-17:00
18:00
20:00

MUZYCZNA WYSPA
piknik recyklingowo – rowerowy,

koncert zespołu TERCET EGZOTYCZNY, 
koncert zespołu FREAKY BOYS

Wyspa

19:00 Koncert Wirtuozowski Muzyki Klasycznej
DLA MAMY -  Orkiestra Uncover Soloists

Sala Miejska,
ul. Dąbrowskiego

8,bilet: 30 zł
do kupienia w kasie

RCK

27.05.2018
niedziela 18:00

Koncert „Dusza śpiewa”
GRAŻYNA BRODZIŃSKA 

niekwestionowana gwiazda polskiej estrady, diva operetkowa, której
towarzyszy Ireneusz Miczka – baryton, ujmujący ciepłym głosem,

aakompaniuje energetyczny Kosma Band.

sala widowiskowa
bilet: 85 zł i 75 zł

(balkon)

28.05.2018
poniedziałek

9:30 
11:00

SPOTKANIA ZE SZTUKĄ
Joanna Bryl z Działu Edukacji Muzeum Narodowego w Poznaniu sala widowiskowa

29.05.2018
wtorek 18:00

TEATR W KINIE
Plac Wolności” Lecha Raczaka, 

wyst.: aktorzy Teatru im. Heleny Modrzejewskiej w Legnicy

sala widowiskowa
wejściówki w kasie

RCK

Informator kulturalny
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ZA NAMI 27. AGRO TARGI I VI KRAJOWA WYSTAWA MIASTO I OGRÓD 

Dwa dni rodzinnej fiesty w Parku na Wyspie 

Tysiące pilan i mieszkańców regionu odwiedziło pilski Park na Wyspie, gdzie odbywały się
27. Agro Targi i VI Krajowa Wystawa Miasto i Ogród.  Rodzinnemu spędzaniu weekendu
sprzyjał atrakcyjny program wydarzenia, piękna pogoda oraz blisko 100 wystawców,
którzy przedstawili bogatą i kompleksową ofertę roślin i wyposażenia ogrodowego.

Dla za in te re so wa nych i do cie kli wych by ły war szta ty te ma tycz ne i po ra dy, któ rych udzie la -
ły gwia zdy zna ne z pro gra mów ogrod ni czych, na da wa nych przez ogól no pol skie sta cje te -
le wi zyj ne. Nie bra ko wa ło tak że atrak cji dla naj młod szych i sto isk ga stro no micz nych ze spe -
cja ła mi kuch ni re gio nal nych. A wszyst ko to w opra wie ar ty stycz nej, ja ką przy go to wa ły zes -
po ły lu do we z re gio nu pil skie go. 

Or ga ni za to ra mi 27. Agro Tar gów i VI Kra jo wej Wy sta wy Mia sto i Ogród by ły: Mia sto
Pi ła, Re gio nal ne Cen trum Kul tu ry „Fa bry ka Emo cji”, Miej ski Oś ro dek Spor tu i Re kre a cji.
Część ogrod ni czą wy da rze nia pa tro na tem ob ję ła Hur tow nia Ogrod ni cza Bo gdan Kró lik
z Chrzyp ska Wiel kie go.
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Nauczyciele z Grecji, Turcji, Estonii i Włoch, gościli niedawno w Szkole Podstawowej nr 12 w Pile.
Spotkanie z nauczycielami, uczniami i ich rodzicami odbyło się w ramach podsumowania projektu
ERASMUS+. W trakcie wizyty odbyły się warsztaty edukacyjne z różnych dziedzin, a dzieci przygotowały 
i zaprezentowały program artystyczno-edukacyjny.  Goście mogli także skosztować potraw i specjałów
kuchni polskiej , które przygotowali rodzice i nauczyciele. Wcześniej pilscy nauczyciele odbyli podobne
wizyty u zagranicznych partnerów programu.

ERASMUS +, CZYLI EUROPEJSKA WSPÓŁPRACA NA RZECZ EDUKACJI I INTEGRACJI

UDANY FINAŁ
MIĘDZYNARODOWEGO PROJEKTU Piła,

moje miasto

11

W dniach 10-12.04.2018 r. od by -
ło się spot ka nie pod su mo wu ją ce
dzia ła nia zre a li zo wa ne w ra mach
pro jek tu Eras mus +,, Scien ce in
our lit tle hands”, w któ rym spo -
łecz ność Szko ły Pod sta wo wej nr
12 z Od dzia ła mi In te gra cyj ny mi
im. Ja nu sza Kor cza ka w Pi le
uczest ni czy ła ra zem z ucznia mi
pla có wek z in nych państw: Włoch,
Esto nii, Gre cji i Tur cji. Pro jekt trwał
dwa la ta. 

Głów ny mi ce la mi pro jek tu by -
ło: two rze nie ak tyw ne go śro do -
wi ska przed szkol ne go we wnątrz
i na ze wnątrz klas, za pew nie nie
ucze nia się łą czą ce go prak ty kę
z te o rią, roz wi ja nie ję zy ko wych
i in for ma tycz nych umie jęt no ści
i za in te re so wań u dzie ci z dzie -
dzin ta kich jak: ma te ma ty ka, ję -
zyk, na u ka, tech no lo gia wzmoc -
nie nie sa mo o ce ny uczniów oraz
pod nie sie nie po czu cie włas nej
war to ści.

W stycz niu 2017r. od by ło się
spot ka nie w Pol sce, któ re mia ło

na ce lu przed sta wie nie kra jom
par tner skim dzia łań za pla no wa -
nych w ra mach pro jek tu. Mie siąc
póź niej do szło do pier wsze go
spot ka nia te ma tycz ne go we Wło -
szech i wte dy zo sta ły przed sta -
wio ne dzia ła nia w klu bach na u -
ko wych. 

W Esto nii, w ma ju 2017r. roz -
ma wia no o klu bach ma te ma tycz -
nych, a za gad nie nia ję zy ko we zre -
a li zo wa ne zo sta ły w Gre cji, gdzie
po zo sta łe pań stwa uda ły się w li -
sto pa dzie ro ku 2017. 

Osta t nie spot ka nie od by ło się
w Tur cji w lu tym 2018 r. i tam
ucznio wie, i na u czy cie le za pre -
zen to wa li swo je dzia ła nia do ty -
czą ce klu bów in for ma tycz nych.

W kwiet niu 2018 r. na sze kra -
je par tner skie przy je cha ły do Pol -
ski na pod su mo wa nie pro jek tu.
Pod czas tej wi zy ty omó wio no
wszyst kie dzia ła nia w klu bach,
zwe ry fi ko wa no czy zre a li zo wa ne
zo sta ły ce le oraz prze ka za no cer -
ty fi ka ty za koń cze nia pro jek tu. 

"I wojna światowa a sprawa polska" wykład dr. Pawła Stachowiaka, to drugi w cyklu poświęconym stuleciu niepodległości
państwa polskiego. Wykładowca mówił o rozmaitych planach i koncepcjach oraz o konkretnych działaniach różnych
przedstawicieli polskiego społeczeństwa, które miały na celu wykorzystanie korzystnej dla Polski koniunktury międzynarodowej.
Wykład ukazał, że mimo różnic poglądów, niechęci a nawet wrogości, które dzieliły wówczas reprezentantów rozmaitych obozów
politycznych ostateczny kształt polskiego państwa był syntezą dążeń skłóconych i poróżnionych obozów politycznych. Niepodległa
Polska była więc owocem działań wielu osobowości i ugrupowań. Nikt nie miał i nie ma prawa przypisywać sobie wyłącznych dla
niej zasług. Żaden obóz polityczny, zarówno wówczas jak i teraz, nie ma monopolu na patriotyzm. Taki wniosek dla dzisiejszej
sytuacji w naszym kraju może wynikać z wykładu dr. Pawła Stachowiaka.

Na ostatnich zajęciach z genealogii i archiwistyki słuchacze  zapoznawali się z najstarszymi źródłami kartograficznymi 
i ikonograficznymi dotyczącymi naszego regionu, w tym z najstarszym zdjęciem kartograficznym okolic Piły - planem bitwy pod
Ujściem rozegranej 14 lipca 1655 roku wykonanym przez szwedzkiego inżyniera Erika Dahlberga. 

Niepodległość - wspólna sprawa

Historię najlepiej pokazują żródła

Seniorzy Nadnoteckiego Uniwersytetu Trzeciego Wieku na zajęciach historycznych - informuje Izabela Toboła
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Hi sto ria Pol ski do ro ku 1921, kie -
dy świat uj rza ła Kon sty tu cja
Mar co wa, to hi sto ria szlach ty.
Prak tycz nie wszyst kie waż ne po -
sta cie hi sto rycz ne od śred nio -
wie cza aż po od zy ska nie przez
Pol skę nie po dleg ło ści wy wo dzi -
ły się z te go sta nu. Na pierw szy
rzut oka moż na by po wie dzieć,
cóż… to by ła w koń cu eli ta na -
sze go spo łe czeń stwa, naj le piej
wy kształ co na, oby ta w świe cie,
kie ru ją ca się za sa da mi ho no ru
i wa lecz no ści.
Moż na by, gdy by tak rze czy wi ście
by ło. Swo ją nad re pre zen ta cję wśród
po sta ci ma ją cych wpływ na dzie je
na sze go kra ju szlach ta zy ska ła jed -
nak by naj mniej nie po przez swo je
wa lo ry du cho we i in te lek tu al ne, tyl -
ko po przez umie jęt ne wy tar go wa -
nie od ko lej nych ko ro no wa nych
głów co raz licz niej szych przy wi le -
jów. Spo wo do wa ły one, że prak tycz -
nie ca ła wła dza znaj do wa ła się w rę -
kach po tom ków ry ce rzy, a chło pi
i miesz cza nie sta li się im nie mal cał -
ko wi cie pod le gli.

W prak ty ce po wo do wa ło to
sy tu a cję, w któ rej waż ne sta no -
wi ska pań stwo we by ły ob sa dza -
ne przez her bo wych Pa nów Bra -
ci nie ma ją cych kom plet ne go po -
ję cia o za kre sie swo ich obo wiąz -
ków. Wie le urzę dów by ło wręcz
dzie dzi czo nych bez kon kret ne -
go prze szko le nia. Co praw da,
nie jed no krot nie zda rza ły się
w tym śro do wi sku oso by świat łe,
war to tu wy mie nić ta kie sła wy jak:
Ja kub Świn ka, Jan Za mo y ski czy
Sta ni sław Kost ka Po toc ki. Nie -
mniej spo rą ich część sta no wi ła
gru pa lu dzi, któ rych je dy nym wa -
lo rem do peł nie nia ja kiej kol wiek
fun kcji by ło uro dze nie w ro dzi nie
pie czę tu ją cej się her bem. W Rze -
czy pos po li tej Oboj ga Na ro dów ni -
gdy nie wy ka za ły by się ta kie oso -
bi sto ści jak Krzysz tof Ko lumb czy
To masz Wol sey.

Na wet współ cześ nie, gdy za -
da my so bie py ta nie, czy zna my
ja ką kol wiek po stać z hi sto rii daw -
nej Pol ski, któ ra nie by ła szlach -
ci cem, ma my du żą trud ność z jej
wska za niem. No, mo że część
wspom nia ła by o Ja ku bie Sze li opi -
su jąc go nie do koń ca praw dzi -
wie ja ko żąd ne go krwi szla chec -
kiej ciem ne go chło pa. Ist nia ła jed -
nak oso bi stość po cho dzą ca ze
sta nu miesz czań skie go, któ ra
swo im pre sti żem prze ra sta ła wie -
lu szla chet nie uro dzo nych. Tą
oso bą był naj zna ko mit szy z pi -
lan, Sta ni sław Sta szic.

My ślę, że po sta ci tej nie trze -
ba zbyt szcze gó ło wo przed sta -
wiać. War to jed nak za zna czyć, iż
peł nić ja kie kol wiek fun kcje pu -
blicz ne Sta szic mógł do pie ro
w wie ku 53 lat. I nie cho dzi tu by -
naj mniej o fakt, iż do pie ro wte -
dy zy skał kwa li fi ka cje poz wa la ją -
ce mu na peł nie nie urzę du. Po
pro stu do pie ro wte dy udzie lo no
peł ni praw oby wa tel skich wszyst -
kim miesz kań com płci mę skiej
nie za leż nie od uro dze nia po przez
od po wied nie za pi sy w Kon sty tu -
cji Księ stwa War szaw skie go na -
da nej w 1807 ro ku (Vi vat Na po -
le on Bo na par te!).

Owa kon sty tu cyj na fur tka nie
by ła jed nak je dy nym po wo dem
na da nia Sta szi co wi tak od po wie -
dzial nych sta no wisk jak mi ni ster
czy rad ca sta nu Księ stwa War -
szaw skie go. W du żej mie rze był to
efekt cięż kiej, mrów czej pra cy ja -
ką Sta szic wy ko nał po przez swo -
ją dzia łal ność pu bli cy stycz ną,
oświa to wą i na u ko wą, któ rą pro -
wa dził po mi mo trud no ści, ja kie
bez wąt pie nia sta wiał mu ustrój
po li tycz ny I Rze czy pos po li tej. W je -
go pis mach mo że my od na leźć
echa ża lu, ja ki od czu wał wo bec
pań stwa nie po tra fią ce go do ce nić
pra cy swych miesz kań ców. No bo
jak ina czej mo że my wy tłu ma czyć
po niż szy cy tat po cho dzą cy z Krót -
kie go ry su ży cia me go:

„Przy wstę pie mo im na świat
ude rzy ło mnie to nad zwy czaj nie,
że zna laz łem w owe cza sy przed
so bą za po ry nie prze stęp ne w każ -
dym sta nie, w du chow nym, woj -
sko wym i w cy wil nym; że zro dzo -
ny z tak za cnych i tak cnot li wych
ro dzi ców, z oj ca tak się w osta t nich
cza sach po świę ca ją ce go za swo ją
Oj czyz nę, prze cież wszę dzie wsty -
dzić się mu sia łem me go uro dze -
nia, wszę dzie je zna laz łem okry te
wzgar dą, od rzu co ne od czci, od
urzę dów i od zie mi. Nie spra wie dli -
wość ta, im wię cej my śleć za czą -
łem, tym wię cej mnie zdzi wia ła.”

Sta ni sław swój start w do ro -
słość miał co praw da znacz nie ła -
twiej szy niż wię kszość je go ró -
wieś ni ków z war stwy miesz czań -
skiej. Je go ro dzi na na le ża ła do
pil skie go pa try cja tu i mog ła się
po szczy cić wię kszym sta nem po -
sia da nia niż nie jed na szla chec ka
fa mi lia. Po nad to peł ni ła ona waż -
ne fun kcje w tym mie ście przy -

naj mniej od XVII wie ku. Am bi cje
po li tycz no-na u ko we wy ssał więc
z mle kiem mat ki, zaś ro dzin ne
fun du sze poz wo li ły mu na kształ -
ce nie się za gra ni cą. Nie zmie nia
to jed nak fak tu, że w znacz nie
wię kszych oś rod kach miej skich
daw nej Rze czy pos po li tej miesz -
ka ło wie le po dob nych Sta szi co -
wi jed no stek. Ile z nich wy bi ło się

na ty le, by móc za pi sać się w kro -
ni kach hi sto rycz nych zło ty mi
zgło ska mi? No właś nie. Jest to ko -
lej ny przy kład, że uro dze nie w do -
brze sy tu o wa nej ro dzi nie nie jest
gwa ran tem suk ce su.

Waż nym as pek tem dzia łal no -
ści Sta szi ca by ło wspar cie ro dzi -
me go prze my słu po przez ba da -
nia ge o lo gicz ne Gór Izer skich, Kar -
ko no szy oraz Tatr. Dzię ki nim mógł
opra co wać plan za gos po da ro wa -
nia Sta ro pol skie go Okrę gu Prze -
my sło we go, w któ rym wy do by wa -
no wę giel ka mien ny i roz wi ja no
me ta lur gię. Był po nad to pre kur -
so rem idei spół dziel czo ści w Eu -
ro pie za kła da jąc To wa rzy stwo Rol -
ni cze w Hru bie szo wie. Po przez
swój ma ją tek wspie rał am bit nych,
ale bied nych uczniów. Co cie ka we
słyn ny pi sarz an giel ski Char les Dic -
kens (au tor cho ciaż by Opo wie ści
Wi gi lij nej) uwiecz nił po stać Sta szi -
ca właś nie ja ko me ce na sa lu dzi
uzdol nio nych w jed nym ze swo -
ich opo wia dań pod ty tu łem Jud ge
not! (ang. Nie sądź!).

Na te mat Sta szi ca po wsta ło
wie le ksią żek, w przy szło ści za -
pew ne po wsta nie ogrom pu bli -
ka cji opi su ją cych je go dzia łal ność.
Jest to pierw szy Po lak ze sta nu
miesz czań skie go, któ ry wpro wa -
dził w ży cie licz ne re for my po pra -
wia ją ce fun kcjo no wa nie pań stwa,
głów nie w sfe rze oświa ty. To czło -
wiek, któ ry swo ją pra co wi to ścią
i eru dy cją dał pod sta wy jed nej
z pod sta wo wych do ktryn po zy -
ty wiz mu, mia no wi cie „pra cy
u pod staw”. Ale w tej wiel kiej
becz ce mio du nie mog ło za brak -
nąć kil ku ły żek dzieg ciu, wszak
Sta ni sław Sta szic był isto tą ludz -
ką, a ta jak wie my sa mi po so bie
nie jest two rem ide al nym. W tym
miej scu moż na wspom nieć o je -
go me to dach na u cza nia sto so -
wa nych wo bec uczniów. Je den
z nich, Sta ni sław Za mo y ski od no -
to wał w swo im pa mięt ni ku:
„Ksiądz Sta szic nie umiał uczyć
bez lże nia i bi cia.” Ko lej ną by ły
dość ra dy kal ne pro po zy cje za sy -
mi lo wa nia lud no ści ży dow skiej,
któ re przed sta wił w swo im piś -
mie „O przy czy nach szko dli wo -
ści ży dów”. Na ten te mat nie co
miej sca po świę ci łem we wpi sie
na mo im blo gu za ty tu ło wa nym
„Sta ni sław Sta szic a an ty se mi -
tyzm”. Ta kie cie ka wost ki choć nie -
co za bu rza ją wy i de a li zo wa ny wi -
ze ru nek, to jed nak po wo du ją, że
za czy na my spo glą dać na po sta -
cie hi sto rycz ne ja ko isto ty z krwi
i koś ci, a nie tyl ko ja ko ciąg zna -
ków w not kach bio gra ficz nych.�

Michał Bonk, 
archeolog, autor bloga „Silva rerum”

Nasze
historie

12
Stanisław Staszic był nie tylko reformatorem państwa polskiego, prekursorem polskiej 
geologii i europejskiej spółdzielczości. Patron naszego miasta, to:

PILANIN, KTÓRY PRZEŁAMAŁ 
MONOPOL ARYSTOKRACJI 

Ko ro na cja Na po le o na Bo na par te; ryt. Be y er, we dług ob ra zu Jac qu -
es’a Lo u i sa Da vi da (1748-1825). Sta szic był w Pa ry żu w cza sie ko -
ro na cji Na po le o na na ce sa rza (po byt od 10 li sto pa da 1804 do 22
czer wca 1805). Zna mien ne jest, że na kar tach dzien ni ka sta le na -
zy wa go „ca rem”. Z jed nej stro ny po tra fił do ce nić umie jęt ność Na -
po le o na zjed ny wa nia so bie opi nii pu blicz nej, z dru giej jed nak wy -
raź nie wi dział je go grę – sam nie uległ cza ro wi Bo na par te go.

Widok Pałacu Staszica w Warszawie ; ryt. Henryk Walter (zm. 1860);
drzeworyt, karta z czasopisma "Przyjaciel Dzieci". Pałac Staszica
zbudowano jako siedzibę Warszawskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk
w latach 1820-1823. Architektem był Antonio Corazzi. Ogólny koszt
budowy wyniósł 347 400 złotych. Budowę w znacznej mierze sfinansował
Staszic środkami uzyskanymi ze sprzedaży domów na Kanonii i pożyczką
warszawskiego magistratu zahipotekowaną na jego dobrach w
Hrubieszowskiem. Obecnie jest siedzibą Polskiej Akademii Nauk.

Początek rolnictwa ; grafika do VII księgi
Rodu ludzkiego Staszica ; rys. i ryt. Jan Feliks
Piwarski (1794-1859) ; miedzioryt, akwaforta.
Trzy tomy Rodu ludzkiego Staszic wydał w
Warszawie w latach 1819 i 1820. Przedstawił
w nim ogólny schemat dziejów całej
ludzkości oraz wizję społeczeństwa
przyszłości - Europę zrzeszonych narodów.
Po śmierci autora dzieło skonfiskowano 
i zniszczono (z całego nakładu zachowało
się kilkanaście egzemplarzy).
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INFORMACJA 
DLA KLIENTÓW

Miejskich Wodociągów i Kanalizacji Spółka z o.o. w Pile

Na po cząt ku kwiet nia te go ro ku w pol skiej
pra sie uka za ły się pu bli ka cje na wią zu ją ce
do wy ni ków sze ro ko za kro jo nej kon tro li
wód bu tel ko wa nych prze pro wa dzo nej
przez Pań stwo wą In spek cję Han dlo wą. Wy -
ni ki ogól no pol skich ba dań nie na pa wa ją
op ty miz mem.
W związ ku z tym Za rząd Spół ki MWiK po sta no -
wił prze pro wa dzić włas ne ba da nia po rów naw -
cze wód bu tel ko wa nych ofe ro wa nych przez
skle py oraz wo dy wo do cią go wej, zwa nej po -
tocz nie „kra nów ką”. Ta kie dzia ła nie do sko na le
wpi su je się w ak cję pro mo cyj ną pro wa dzo ną
od kil ku lat przez pil skie MWiK, któ rej ce lem jest
prze ko na nie miesz kań ców Pi ły do spo ży wa nia
wo dy pro sto z kra nu.  Z prze pro wa dzo nych ba -
dań jed noz nacz nie wy ni ka, że pil ska kra nów -
ka nie od bie ga ja ko ścią od wód mi ne ral nych
do stęp nych w sprze da ży. Ma ło te go, nie któ re
pa ra me try są znacz nie lep sze od wo dy ze skle -
po wych pół ek. Na uwa gę za słu gu je fakt czy sto -
ści mi kro bio lo gicz nej pil skiej wo dy wo do cią go -
wej cze go nie ste ty nie moż na po wie dzieć o
wszyst kich wo dach bu tel ko wa nych.

Przed wpom po wa niem wo dy uzdat nio nej w
SUW do sie ci wo do cią go wej apli ko wa na jest mi -
ni mal na daw ka chlo ru w ce lu za bez pie cze nia
wo dy przed tzw. wtór nym ska że niem mi kro bio -
lo gicz nym wo dy za nim do trze ona gąsz czem ru -
ro cią gów do od bior ców.  Daw ka chlo ru jest tak
nie wiel ka, że nie po wo du je od czu wal nej zmia -
ny sma ku wo dy pły ną cej w pil skich kra nach nato -
miast za bez pie cza ją przed roz wo jem mi kro or -
ga niz mów przez co naj mniej 24 go dzi ny.

Ba da niom zo sta ło pod da ne osiem wód
sprze da wa nych w skle pach oraz pil ska kra -
nów ka. Do oce ny wy ty po wa no wo dy bu tel -
ko we od wie lu lat do stęp ne w sprze da ży de -
ta licz nej. By ły to wo dy mi ne ral ne, mi ne ra li -
zo wa ne oraz źró dla ne z róż nych czę ści na -
sze go kra ju. W ba da niach wy ko na no ana li -
zy pa ra me trów, któ re umiesz cza ne są na
ety kie tach wód. Wy ni ki ba dań ko lej ny raz

po twier dzi ły to, co Za rząd Spół ki MWiK twier -
dzi od wie lu lat. Pil ska kra nów ka jest bar -
dzo do brej ja ko ści, nie od bie ga  ja ko ścią od
wód sprze da wa nych w skle pach. Z ca łą pew -
no ścią moż na ją pić bez poś red nio z kra nu.

Pil ska wo da za wie ra w so bie sto sun ko wo
du żo związ ków wap nia i ma gne zu oraz bar -
dzo ma łe ilo ści amo nia ku i azo ta nów. Szcze -
gól nie te ostat nie w wię kszych ilo ściach po -
gar sza ją ja kość wo dy. Wo dę mo że my na zy -
wać mi ne ral ną, gdy za war tość wap nia i ma -
gne zu utrzy mu je się na po zio mie od po wied -
nio 150 mg/dm3 i 50 mg/dm3. Jed nak związ -
ki wap nia tak cen ne dla or ga niz mu ludz kie -
go wy trą ca ją się pod czas go to wa nia w po -
sta ci bia łe go osa du, któ ry nie ma ne ga tyw -
ne go wpły wu na na sze zdro wie.

Tak do bra ja kość pil skiej wo dy wy ni ka z
fak tu, że wo da po bie ra na jest ze źró deł głę -
bi no wych z po zio mów wo do noś nych zlo ka -
li zo wa nych kil ka dzie siąt me trów pod po -
wierz chnią te re nu. War stwa wo do noś na jest
w na tu ral ny spo sób za bez pie czo na utwo ra -
mi nie prze pusz czal ny mi, głów nie  gli ną zwa -
ło wą i iła mi. Uję cia wo dy po ło żo ne są na te -
re nach leś nych, któ re nie są na ra żo ne na
dzia łal ność czło wie ka. Ta ki kom fort po bo ru
wód ma co raz mniej aglo me ra cji miej skich
w Pol sce.  Te, któ re nie ma ją do stę pu do wód
głę bi no wych zmu szo ne są  do po bo ru wo -
dy z ujęć po wierz chnio wych. Wo da z ta kich
ujęć  jest o wie le gor szej ja ko ści niż pod ziem -
na  a pro ces jej uzdat nia nia jest bar dzo skom -
pli ko wa ny i kosz tow ny. 

War to wspom nieć, że Pi ła za o pa try wa na
jest w wo dę z po kła dów czwar to rzę do wych
o pod wyż szo nej za war to ści związ ków że la -
za i man ga nu , któ re są nie po żą da ne. W pro -
ce sie uzdat nia nia wo dy usu wa ne jest oko ło
99% związ ków że la za oraz oko ło 93% związ -
ków man ga nu. Dzię ki tak sku tecz nej re duk -
cji tych związ ków pil skie zle wy, umy wal ki i se -
de sy po zba wio ne są brą zo we go na lo tu. 
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Ze statystyk wynika iż 1/3 mieszkańców
miasta nie posiada samochodów, a stojące
auto zabiera około 12 m2 terenu wspólnego
- terenu do którego wszyscy mieszkańcy
mają prawo.

"Przepraszam! Ja tu rosnę!" jest akcją zapoczątkowaną w

zeszłym roku przez spółkę GWDA, mającą na celu

zwrócenie uwagi mieszkańców na powszechny problem,

jakim są zniszczone trawniki.

Najczęstszą przyczyną takiego stanu rzeczy, jest parkowanie

aut na miejscach do tego nie przeznaczonych.

Akcja w tym roku będzie również kontynuowana, a miejsca

najbardziej przez zuchwałych kierowców eksploatowane,

już niedługo będą dopominać się o właściwe traktowanie.

Akcja ma na celu zwrócenie uwagi mieszkańców,

jednocześnie zachęcając do szanowania terenów zielonych,

jak i prowadzenia zdrowego, aktywnego trybu życia.

Dodatkowo na parterze Urzędu Miasta (w biurze obsługi

klienta), można nieodpłatnie zaopatrzyć się w takie tabliczki,

do czego serdecznie zapraszamy.

PRZEPRASZAM!
JA TU ROSNĘ!
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Zatrudnimy

MAGISTRA
lub

TECHNIKA FARMACJI
w Trzciance.

Oferujemy 
najwyższe na rynku wynagrodzenie, pracę w prężnie działającej
aptece, dofinansowanie dojazdów ….
i wiele więcej!

Zapraszamy do rozmów: tel. 531 314 527

PILSKIE 
TBS SP. Z O.O.

ogłasza przetarg ustny nieograniczony na
SPRZEDAŻ NIERUCHOMOŚCI

DZIAŁKA NR 337
PIŁA, UL. 14 LUTEGO 20

Przetarg odbędzie się dnia 27.04.2018 r. 
o godz. 10.00 w sali nr 15 w siedzibie Spółki przy ul. Sikorskiego 82a.

Warunkiem uczestnictwa w przetargu jest wniesienie wadium 
w pieniądzu w wysokości 20% ceny wywoławczej nieruchomości. 
tj. 239.400,00 zł na konto Pilskiego  TBS Sp. z o.o. - BGK o/Poznań 

nr 59 1130 1046 0600 0000 0002 4883 
najpóźniej do 26.04.2018 r. 

Dniem wniesienia wadium jest dzień wpływu wadium na rachunek Spółki.

Pełna treść ogłoszenia, regulamin przetargu stanowiący 
integralną część ogłoszenia wraz załącznikami jest do wglądu w siedzibie 

Pilskiego TBS Sp. z o.o. pokój nr 16 lub na stronie internetowej 
www.pilskietbs.pl

(przetargi  na sprzedaż nieruchomości).


